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Jugosławia będzie zagrożona 
opadami radioaktywnymi z Sahary 
BELGRA.D (PAP). - Ponie­

dzial:kowa .,Borba" stwierdza, 
.że je~li na Saharze przepro­
wadzona zostanie el,splozja z 
bombą atomową. Jugoslaw:a 
będzie zagrożona opadami 
rnd:oaktywnymi. 

-Castro udał się 
do Santiago? 

Rząd radziecki jest zaniepokojony 
Taką opinię - pi6ze dz\en­

:nik - wyrażają uczeni jugo­
.slowia11.scy i mcteorologow: e 
il1a podstawie dlugolctnich 
.ao.swiadczeń związanych ., 
..,bserwacją '.llffiian atmosfery-cz 
'11ych w kraj 11. Polożen'e geo­
w1raf:czne J·u.goslawi1 powo-du-

sty wielu krajów kontynentt.t 
afrykańskiego przeciwko ek.s: 
perymen tom na Saharze 1 
"Wskazuje. że Ghana, Gwmea, 
Liberia, Etiopia. Sudan, Tu-
111ezja, Maroko, Libia oraz 
·Zjednoczona Republ'ka Arab­
.ska zamierzają wn:cść 1ę 
kwestię możliwie jak naj­
ł>Zybc'cj na forum Organiza­
-c.ii Narodów Zjednoczonych., 

Zamieszki 
je, że nieustann:e stykają i<~ę Af Płd 

PARYŻ (PAP). - KC>rei>P<J<11demt 
Age•ncji France p,,-esse donosi 
rze stolicy Peru, Liroy. ze premier 
Kuby Fidel Castro O<ileciał w po­
niedziałek rano z Hawany do 
Santiago de c:~He. aby być obec 

rozwojem wydarzeń w Laosie 
Oświadczenie Mi nisłersłwa Spraw Zagraniczny eh 

<tu ?rądy zimnego i ciepłego w ryc e • 
{POW1etrza. . 
Cząsteczki żółtego p?a ku Sa-1 LONDYN (PAP). - Z Durbanu 

.bary. - stwierdza „Borba" - (~atal) napływają dalsze don i_esie 
występują w opadach deszczo- n1a o trwaiących tam od ktlk_u 
wyc.h w Ju"oslawli. Rokro::z- dm rouuch~ch na t.te _dy~k~yn11-

. · t ~ T " I· -· nacji Judnosci murzynskieJ. W 
n:c no owane, ~+ .~ ' u~os a~.~1 kilku miastach doszło do gwałtow 
opady tz::V· „zoltc,.,o deszc:z · nych wystąpień kobiet murz:vr.i-nvm na koń co.wym posiedzeni~t MOSKWA (PAP). Odpo­

.kod1ie:reoncji mLnistrów spraw 'Zia- wiedzialn<>Gć za roz:woi wyda­
granic:zJn)it,h 21 krajów ameryk.al1 rze11 w LaooLe, nad którym za­
skich. Jak -wiadom0-, do Santiago w!sla tvvmażna. groźba wybuchu 
de Chlle ud:.<l się waześnie.i do- .-- ·· 
wódca naozelny sił ;zbrojnych wojny domow-ej z:e wiszystklmi 
Kuby, b'rat l!":i<:lela - Raul casrt1'0. jej. n!ę_bezpiecz:n,ymi następ.stw:i. 

NOWY .JORK (PAP). _Komisja .m1 dla pokoju w Indochinach 
ogólna obradująca w Santiago de i Azji południowo-wschodnie.i. 
Chile konfe1·encji ruindstrów ispoczywa na obec:nym rządzie 
is.1>raw 7.agranicznych państw ame- laotańskim, któremu przewod­
ryka.iis·l<ich przyjt;la w poniedzia- niczy Phoui Sanan.ikone - glo­
łek projekty dwóch rezolucji w ISt oowiadczenie radzieckiei:io 
:>prawic polityk.i nieinterwencji. Mini.;;ter.stwa S?raw Za.granicz­
B~dą one pi-z.~dstawione ~o =- 111.ych opublikowane w poni-e­
tw1erd!:enia sesJ1 plenarne:i kon-,-ct·ialek w Moskw'e 

je&t naru&zenie przez rząd tego I W zw'.ąz:ku z t:;m, rząd ra­
.k r2ju pGrozum:en ,genewskich z dz'ecki wyraża nadz:eję. iż roz­
Hl54 r. oraz porozumiet1 vien- mowy prowadzone obeC'll:e mię­
tic.l'lskich z lat 1956-57, które -dzy dwoma przewodniczącym: 
perewidywaly podjęcie konkret- konf-erencji genew-skie.i w spra 
•nych p-Olsunięć mających na ce- w'e Indochin, a dotyczące pod­
Ju uregulowanie sytuacji po!i- ję::ia kroków zm'erza,iących do 
tyczne.i w Laosie. Oświadczen'c ·normalizacji .sytuacji w Laos:e 
przytacza niektóre fakty nam- .:ladzą pozytywny wynik. 

„Borb.a przypo1mna prote- skich, które odmawiały płacenia 

1 września spotkanie 
a1nbasadorów 
ChRL USA 

podatków, uskarżały się na po­
krzywdzenie swych m~żów i sy­
nów w dzledZinie zatrudnienia i 
żadały zwoln,icnia uwi~zionych J!'­
daków. Do tłumienia rozruchuw 
użyt-0 wzmocnionych oddziałów 
policyjnych z samochodami pa.':1-
cernymi. Donoszą o aresztowaniu 
240 kobiet. '-"Z<inia przez • rząd laota11&k: Jedynie dzięki wspólnym ko!'! 

tych porozum1en. . Gtruktywnym poczynaniom zajn-
Tak np, un1ka.i_ąc ustalonej tc,resowanych krajów mającym 

prz-ez. poro:.:'-1:m.:em.a ,genewsk:e n<' coelu zagwarantowanie nor- WARSZAWA (PAP). .Jak 
obow,ązk~weJ kontroh m1ęd.zy- ma!nych warunków dla rcak- oc•:nformowano PAP, 92 spot­
mc:·odo'.'"el kom1s.i1 nad w?1ozem tyv.rowania dzialaln~ci międzj· kanie ambasadorów Chi1'1s.~:e1 
odo kraJU b~on1 l amun:c_p oraz •narodowe j kom'.sii w LaOIS!e - Republiki Ludowej Stanów 
~«d przy,ieidżającym do Laos.i oo-dkr-eśla· oświadczenie - be- Zjednocz<Jnych z powodów adm1 
cobcym per'?'°'nelerp. wojskow.Yr-:1· ·dz'e można w pełni i rnileżycie nistracv,inych zo.slalo. prze!oż'?'" 
<rząd Sana.rnkone w coraz więl.- ·zr:1l'zować porozum:enia gc- /me z 25 bm. na dz:en 1 wrzes-

Dobre wyniki 
obowiązko,vego ierencJ1. r.. ' • 

Równ-0cześnie komisja uchwali- Główną przyczyną sytuacji, 
~a „deklarację Santiago". 1jaka wytworzyła się w Laosie, 

Polemika dr Grabskiego 
szych ilo.scrnc.h zac-.tąl s>prowa- ncwsk:e w SDrawie Laosu. ni:i br. na godz. 14. 
<lzać do Laosu różnorodne ma- · ' · 

skupu zbóż · 
Woł. łódzkie w czołówce 

z uczonym zachodnioniemieckim 

rf:eriały wojsikow-e i sprzęt bo­
jowy. zapelnil kraj woj.>kowy­
mi USA. A co więoej, rząd 
Lao.su, wb!'ew .swy1n zobowiąza­
miom wyply1Nającym z poro-
1zum,oen genewskich zawarł 

BERLIN (PAP). - Ukazujący cza), bibli-0teka artystyczno-litera ukiad ob.varcie legalizujący po­
lsię w Jn0ona.chium tyg-0d11ik eka, mego szwagra., mecenasa Ed- byt wojskowych USA w Laosi<~ 
•• oirotsche Wo0che", zamiC\Ścit w munda Wojciechowskiego (znaj- i od·dan'e armii laota{1sk:;ej p<Xl 
:numerze z ii bm. list do redakcji, dowato się tam 200 książek z su- leh kontrolę. 
kt.órego autorem jest dr Wlady- per-exlibrisami, wśród nich 8U to- Pod k<ierownictwem persone­
f\'law .Jan Grabski. Jest to -Odpo- mów oprawnych vy skórę_ wy~a- lu woj.skowego USA na teryt.')­
rwiedż na list otwarty zachodnio- czaną pnez . artystow, takich, Jak r:um Laosu prowadzi s:ic w 
illilcmieckiego profesora Wolfa .Radz1&zew:;'k1 1 Lenart), stare ob- . , . , ~. 
;Meyera R<>se, który ska.rży! sie. razy t cenne meble z XVII i przysp.€szonym temp.e . rozne­
:ie mi1no uiż nie był hitlerffwce.m'' XVIII wieku; bibHoteka ojca nu~- ;go. rodzaJLt ptzygotowan1~ m.'.­
:wri·zucon-0 g-0 z :Bolesławca. na go Stt:wagra, prof. Stanis.lawa Wo.i- .lirarne, a zwłasreza buduJe .:;ię 
SJąSoku, gdzie mu.siat p<Y~O<ltawić ciechowskiego, b. prezydenta Pol- ,)<>tni.ska. 
bibliotekę, liczącą 5 tysiocy to- ski... . . . . Rząd radziecki _ stwierdza 
tmów. J.\lie<nka.n·ie je.go zajęli Po- Po p<>wstamu _oficer-0w1e me- odwiadczen'.e _ jest poważnie 
la~~· Wł~dvsław Gra.bsi<i pisze, że nueccy, po uprzeJmeJ ro~mowie z zi<niepakoiony rozwojem wvda-, ty'll starszym pa.nem, ktorego ty- I „. , · .: p ·d •·] d-11>0 w-0,inie znala:d się w Bolesław- tulowali „Herr PrMessor" zam- 1:uen w Laos,~. o. o.~ a ".1Ym 
•·11 i najprawdopodobniej właśnie kni:li gQ wraz z obłożnie chorą ·1·oz1:>atrzernu oooc:neJ . .sytu~c.11 w 
rw m;eszkaniu prof. Rooe „w jcd- małżonk:\ w mieszkaniu, z:unknęli L·'lOSie rząd radz:eck1 uwaza talt 
n:vm ze opalonych domów na ryn- drzw.i od zewnątrz i podpalili _j::;I' i dawni-ej, iż w intercs'.e 
J<.u, gdzie mie.•\cila się biblioteka, dom. Fal<t, że starcy nie zginęli ·ur.o=owania svtuacji w tYm 
:7.l<>ż<>na z około pięciu tysi~cy w_ pt_omie_ niacll .n.ie. jest zasł,u, gą •kr.a.i· u le'L.alby • "'D'V<'rót rz<J<lt• 
książek. Była to przewtinie .sta:-' k. l 1 k ltl .t" 
trzyz.na. gtó·wnic w-ojeuna. litera tu- nietniec ie 1 „nO-S'lCte 1. 11 ~ry · Laosu na d.~·og-ę ~rykonywan:a 

Wlady&Jaw Grab5k1 stwierdza, . . - ik' h · b · ra hitJer<>wska. Bvly jedna.I< I in- źe „paiona zost,ała również biblio- ·pv~<num:en gerww.'.' -:c t • vien-
;ne k~ią:i:i<i. Znalazłem tam t-0mik teka ora?. zbiór obrazów i archi- t:ansik1ch we wspolprac." z m1<: 
- pisze Grabski - kt.órego widol< wum polityczne jego ojca, Wta- <\<:~-nanxlową Kom.i.sją Na<l:zoru 
·wstrzą&nąl mną. Był 1;o rocznik dysława Grabskiego, „dwukrotne- i Kontroli. 
15tatystJC'l.llY :r. dl!liedziny ekono- g-0 premiera i pięciołuotnego mi-
rniki rolnej, pC>dpisany l n06'Zący ni&t.ra nądu polskiego". „Tak 
1Cxlibris bihlioteki Instytutu S-0- jest, pa.nie profesorze z Rep11bli-
iejologii Wiejskiej w Wa.rsza- ki Boi1s·kiej, straty, które tutaj 
.wie.„". wyliczyłem, nie były wynikiem 

Dr Grabs.ki przypomina., że in- działań wojennych, lecz były dzie 
f;tytut ten „pierWS'ZY tego r-Odza- łem „vernichtungskommandos". 
Ju "' Europie" zaloliony zo.stał W zakończeniu autor przypomina 

Zmarła 
Wanda Landowska 

Prokuratura Generalna 
zwraca się o pomoc 

w odnalezieniu dziel sztuki 
Posiadacze maszyn do pisania ,,Bambino" 

powinni je zgłosić do milicji 
W 19:37 r. w M'.lzeum śląskim .marki „Bambino" do niezwłoc:z 

we Wro:::lawiu dokonano kra- nego zglosz.en:a osob:śc:e lub 
dz'eż.v 13 obrazów slanow'ąc.-ych pi.sen.inie faktu -p<ASiadania ta­
.be.lleenną wartccić h:6toryczm1 k.ej maszyny w Komendz:~ 
d1a narodu pC>lsk.iego. M. in. Glówncj MO Warszawa ul. Pu­
.skradziono 5 obrazów Jana !mveka nr 148.1150 pok. 121, tel. 
l\fa1ej•ki oraz ohr.az.v Alexs<111dn:: 4-60-a9, wia.sciwcj 1e:ytorlalncj 
3oe1·yrnskiego i Juliusz.a Ko.ssa- Komendzie Wojewódzkiej MO, 
Jta. względnie naj bli.żbrej j€d:nostce 

Po dokonaniu kradzieży zło- MO. 
.cz.nicy domagali się od dyrek- Generalna ProkuTatura apelu­
cji Muzeum Sląsk'.:ego wywk'c- je ró-wnie-~ do wszystkich oby~ 
10:'> okUP'U w zam•an 7.a zwrot w..iteli na terenie całego kraju 
obr.azó>v, j)!"l.esylając w tej S'Pra <> poinformowanie or.ganów MO, 
wie kilka li.st.ów anonimowych J\lo S';:>cxśrói znanyoh i.in o.sób 
pi.sanych na dzieci<;cej ma6'ZY- µ.<AS.iada lub ]J'OGiadal maszynę 
,r,:e marki „Bambino", produk- do pisania marki „Bamb:iino". 
<.•.ii NRD. Ty<-'11 ma.szyn na 1.C·· Wezwan~e o zgłaszanie tych 
mnie :kraju znajduje się sto=- m;:;szyn do jednostek MO odn<>­
kowo n'.ewielka ilość. ,s, się również do kierowników 

W celu nadania :'letl'ztwu sklepów i insty!·ucji. w których 
właściwego kerunku Gener-alna .pos'<idaniu znajdowaly się lub 

-znajdują maszyny „Bambino". 
Prokuratura wzywa wszystkie 0.>0by, które posiadają jakie­
osoby, kt&re pos:adaly lub po- kolwie>k inne informacje doty­
.s:adają maszynę do Plsanta czące kradz'eży obrazów z 

Muzeum Siąsk·ego proszone sa 

Coraz więcej zboża przyv,;ożą 
rol.nicy do µunktów skupu. Do­
.stawy ziarna wzrosły do ok, 
11 tys. ton dzienn:c. Do 15 bm. 
w:eś .sprzedała państwu z te­
gorocznych zbiorów (lą<."znie z 
PGR) 170.267 ton ziarna. Go­
.spodars1wa chłopskie d0&-tarcr.y 
ly na. pocz.ct obowiązkowych 
do.:.-taw 115.470 ton, tj_ dwukrot­
.n:e więcej. niż w tym samym. 
CT..aSie zes-z.lego roku. Wszy.stko 
wc;kazuje więc na to, że &erp-. 
.n'OWY plan skupu. wynoS'zący 
2~9 tys. ton będzie zrealiwwa­
.ny. 

Tempo dostaw świadczy na.i· 
<lobitn'.ej, że rolnicy w pełni 
doceniają korzyści. jak:e przy­
padną im z funduszu rozwoju 
r<>lnictwa. Są wsie i J!r•miadv, 
które catkowic!e już rozliczyły 
się z państwem. 

Jak dot.vcht"T..as najlep'ej rr.1.e 
b:ega skup zbóż w y;oJ. • łódz­
kim. warszaw.skim, b:alcslockim, 
,gdr.11.sk;m i bydg<ltikim. 

· Ró-wn'eż i PGR znacrnle le-. 
p;-ej. niż w roku ub:cglym wy­
wiązują się ze swoich zadań. 

Rosjanie mają 
prawdopodobnie 

łodzf e podwodne 
z wyrzutniami rakiet 

;przez jego ojca, rek.'t-0-ra. Szkoły rozbiór Polski, aneksje dokonane NOWY JORK (PAP). - W La­
.Głównej Gosi>odarstwa Wiejskie- prziiz Fryderyl<a II (który w .l7i4 kcville (w sbanie C-O•nnecti•CUJt) 
1;0 prof. Władysława Grabskiego, roku z~a.rnąt m. in. Bolesławiec) zmar~a w wieku lat 82 wybit:na 
zaś biblioteka instytutu była jego i pisze: „B:vlo pra.w1!.l>pod.1lbnie klaw<;synistka polskiego poclw­
osobistym darem. Niemcy zaraz pa:nu lżej, panie profesorze, prze- •dZenia, \.VaRlda La1ndov.rska. P1-zy­
po za.ięci11 Warszawy, wśród in- bolef stratę tych 5.000 tomów, spa- c.zyną śmierei był a.bat( serca. 
nych pomnlk6w kultury polskiej !onych w Bolesła.wcu, niż mnie Wa1nda Lan<lowska urod:zila się 
za.pakowali również bibliotekę in- - za.pomnieć o 5 milionach oby- w Wa<i-S>:aw·ie w roku 1877. La111.­
st:ytutu i wywieźli ją do Niemiec, wa.teli polsk•ich, którzy w ciągu dowska 'llacizęła się uczyć gry ina 
a Jej opiekuna, polski.ego pro!e-1 pięciu lat o0d 1939 do 1945 r. zo- piani•r>ie ma,jąe 4 lata, a Konser­
łl<>ra w:v,,,lall do obO<Zu śmierci. stali z całą premedytacją wymor- waltorium w.a·l."E<la.ws.kie ukończyła ~TOWe 
• ,Tak więc, pa.n.ie profes-Orze, nie dowani przez Niemców". mając lat 14. l111 
ol•r'!-tni _hitl_erowcy, lecz pr?!eso- -dakc.ia „Deusche w.oche'i za- wanda La•ndie>wska była uczen-

zasady 
zatrudniania 
absolwentów 
szkół wyższych 
i zawodowych 

I o zgłoszenie ich w najbliższej 
je<lnOl>rf:e<e MO . 

Osobom udzielającym info-r­
macji gwarantu.i-e się pclną 
dyskrecję. Za u<lzielen'.e infor­
macji. która przyczyni się do 
'!.<jęcia sprawców kradzieży 
wyznac:zona została nagI'Qda w 
w.v.sokooei 100.000 zł. 

NOWY JORIC (PAP). - .Jak po­
daje Agencja Associated Press, 
admirał Arleigh Burke, szef szta­
bu amerykańs,kiej marynarki wo­
jennej, oświadczył w ponicd.,,iałeok 
w Wa.szyngtonjc, że Związek Ra­
dziecki dysponuje prawdopodob­
nie łodziami podwodnymi, z któ· 
rych można wyrzucać pociski ba­
listyczne. 

ro'.l"'J~ niemieccy ob'l'abowall p_ol- opa·truje 1i1S<t dr Grabskiego w na- nicą AleksandJra Michało·wskiego, 
ski mstytut naukowy, na.zywa;1ąc stępujfl<C'Y komentarz: ,.w kołach a nast<ipnie H. Urbana w BerLi­
t~ grabież_ zd<J.bYl'Z'.I wo1em_ią„. rząd.u boilskiego., zwł<iszcza wśród nie. 
c,z:v w. pan.s-kim zb.1orze zna_Jdo- przywódców „przesiedlonych W roku l900 artystka prze-nosi 
wał-0 się więcej ks•1ąz_ek z _exłlbr1- Niemców". panuje za.niepokojenie się do Póllryża. . . . 
sem tego waa-sru1:ws.k:iego instytu- z powodu praebie<>u wizyty Nix-0- Land<>wska e;wróc1la mę oo !Jr­
tu?" na w Polsce . Wl~domo w B<>rl<ll, ~v Pleye·la _z pro.śbą o zbud-0°wa-

Dr Grabski informuje dalej, :i:e ie amerykańskl wi<cepr-eey-dent nie. dla n1eJ ta-k1eg-0 kl_a;wesy11.u, 
'W r0ok11 1944 uległy spa.leniu :przez był wstrzątnięty materfałem do- na Jakim gra! Ja·n Sebastian Bach. 
Niemców cztery bibliotek.l jego wodowym ; .o;oprawwAaniami o 

1 

A_rtys.tka zasłynę!a JWl~o kla'.""esy­
blisklcłl krewnych. Były to - pi- gwałtach pope~nic,nych przeiz oku nistka, ·wyb:1t11a . odt_;·/~•rczyni. Ba­
sze. doktor Grabski - „biblioteka pantów niemieckich~ które poowa cha. Osi.atm swoi konce•rt pub_ll­
ekon<>!n·iczna (trzy i pót tysiąca lają zrorzumieć niepokój odc.zuwa- czn:v_ dala .ona w Na.wym Jor~u 
tomów) mego brata Zdzisława, ny w Polsce w obliczu !l.l>rojel1 w 1~4 r„ Jeclinakz~ pra.cowala nie 
ówC1:eSJJ.ego profesora Wyższej b-Oń&ki·ch i buńooue:zn;;ch przemó- malze do &amei sm1erc1 przygo­
$<7;koty Technicznej w Gdańsln1, wień tu.tejEv.ych polityków i wa.,i- ~WUJ'.\C nagrania. . . 
ksińaozbiór wydawnictw rolni- ;,kowycl1. W rz.wi.ąiz;ku z ty·m poda- Debiut La.ndowsk1e.i w Stanach 
<'ZYch, prMvniczycl1 i historycz- jemy tekst odpow;ed!Zi u-07,,onego ZJedn.ocu:?'nych przyp<ida na rok 
łlYrh (<J.k&ło 2.000 tomów). mego polskJego mt list otwarty pe•wne- 1923, gdzie wys.tąp1la z o•rk.iestrą 
łlaJmlod,~eg-0 brata Andrzeja, pro go !l.aochoon·i.oniemiecldego pro.fe- f1ladelfilJską PC>d dyrekcJą. Lco­
tesora w Lod7;1 (Pla.c Na.rutowi- ;oora". polda SIK>kow-skrngo. Po kilku Ja-

tach pł)bytu w Stanach ZJed.no­

Reorganizacja szkół 
pielęgniarskich 

czonych wrae1 do Europy w ro­
ku 1!>30 i ct.opiern w roku 1941 mu­
si uciekać pr:zed Niemcami do 
Sta.nów Zjednoczonych. La.nctow­
ska w roku 1925 otrzymała. :f:ranoC'U 
ska Legię Honorową. 

Wanda Landowska napisa-ła kil­
kanaście mi•niatur fortepianowych 
i ~łuzypcowych, wyda·ła k.ilka 1w. 

w praw poświec0t1ycll o.mówieniu 
stytu Jana Sebasti-ana Bacha. Do 
najcooniejs:zych jej prac zalicza­
na jest rozprawa o da•wnej mu­
zy.ce „La Musiquc Ancierune" wy­
da•na w rIYku 1908. 

Tó~~,i-sterstwo Zcirowi•a, dążac za-1-skicil !lA>rganiz.ow.ainy .zostanie 
0 óln~ <Io podnie-siooia poriiomu roku 19ti1Hil. f-z 

0
<!.o w~"ksztalcenia. ja.k i Przed absolwenli{:<11mi wszyst­

~ Jig towainia zawo-clowego mlo- kich typów S!Zikól 0>twa~·ta jes.t 
orba,tn' Plel!',,g.niarek .zrefor:rnowało or-0ga do da.lszej nauki. i studiów . 
Ili.a k~~ zasaclniaz.o systeom s.L.kole- MajIZdolnie;i·~e- 1>owiem spośród 

'!HeJęgnia·r:>kich. asystentek piel<>J:n!arek będą mia 
Za.mi.ast d.ot . , . . ly mo·ż.n,o{ić zdobyć kwalifikacje 

l.3 typów ...,,ł_<;l~ 1stn_leJą.cych dyplome>wanej pielęgniarki drogą 
twotTLy S'ię 4 "~~ p1el~gn_illlrs.k1ch, w•o=nej .,..,uJti, Wyróżniające 'iię 
ipiei·w""" przy J PY_ . sz:~ol . . D:va swą pracą i :1lde>1nościami pie!eg­
<iry d",plom.o;~t<>y,ywa_c mao.ą ka- nJall"ki dvplomowane będą mo.gl:v 
Są' to 's7JkOl . !!YCh .puelęgrnare.k. pójść na studia wyższe. W 
C!l:at po ma~~.r~~-letnia dla c!:z1ew- stadium o!'g.aniz.a.cji znajduje się 
absoLweontcl< 9 kl-Oraz 4-lettlJa <!'Ja bowiem wyi,,,-za svkoJ.a piełęgniar­
:noks2'tatcąeej. &ikasi szkoty o.gol- stwa. .Tej profil oraz cizaos studiów 
Clwóch typów <.la.w~l PO!l.Ost.ał;irc~ j<:"i:•t <>be<inie. przed.mi.otem dysku-
l1ienia asystentek b~ą upi a"' sii w resorCJe zdrowi.a. 
NaoUka w ni.eh trwac P~elęgmar~k. Dla pielę-g>niarek praC<Ujących 
dziewc-z.ąt. które ukoi'lc~ie: a już za'\Y'Odowo 'Pt'Zeo>vi<luje się P?­
S?Jkoły o<rólnokse-tałcącej Y_! 1

9 r~· ~ tym wprowa.dzerIJe .- podobnie 
a clola abso·lwemtek S2!k.ół t ; Jatk ma to m.1eisce wsró<i lekarzy 
wowvch - 3 ·lata. pods a - sitalego dos!likalalf11a w zakresie 

· da•nej S'Pe<ljali:za.c.ii. 
Ti:_-zy pierws:ze z WY-mienionych Mim. Z<lrowia zez,wo!rilo 2,5-letnim 

p-Pow srzikól r&<>staną u.tworzone- sr;k<:irom na pr.z~·jmowa..nie l>andy­
tu. w ro~~u S'Zikolny·m - 1959-60. da.te<!< 1Xl m~ »ea ~.w 

P.ooo.·1tałY, t~. ~ p,liel~- 'Wł:i~ . 

Zgon 
wiceministra pracy 
i opieki społecznej 

dr T. Wolańskiego 
1T bm. zmarł w Wars7-awie w 

wieku lat 49 wiceminister pracy 
i opieki społecznej d.r Tadeusz 
Jan Wolański. 

ZmarJy był odznaczony Krzy­
żem Grunwaldu Ul klasy, Złotym 
Krzyzem Za.sługi. Odznaką c;>run­
wałdu o.ru ,Medal.em D..,._ięcM?-J.e­
cilt 

O&tatn.i.o we&Lł-0 'W życie rz.arzą­
d:zenie ministm praqy i opieki 
soorectz..nej określające zasady za­
trudinie.nia abrolwentów szkół 
\.\')7ŻSZych i Za\VOdQIWYCh w 11astę­
))'Ujących miastach: Warsz.a.wie., 
Kraka-wie, Poona.nju. Wrocł·aiwliu, 
G{iań.siku. Gdy-n•i i Sopocie. 

.Tak potni<>vmowal diLie-nnot<a:l'Zy 
wiceminister T. Kochanowicz, 
przyjme>wan.ie aosolwcnt.ów sczJ<ól 
wyt.szych i rz.awodowych na wstę.p 
ny s-taż pi-acy oraz do pracy w 
u1':Zed.ach, 1nstytucjacll, przed&ię­
bi<>rstwaoh państwowych i za.kJa­
clach spól:dtzlielczych o-tlbywać się 
może wyłącz.nie na podstawie s-kie. 
roY..aonia wydanego przez właściwe 
do spraw zatrudnia.nia organy pre 
zydiów rad na.rodowych. N()We za 
re.ądzenie ina na celu 1>ra1wi<1lowe 
romnieS!l;CZcnie wykwalifikowa­
nych pr&c~w·ników z wyżS1Zy1m lub 
średnim v;y 1c.!ztalceniem zawod.o­
wym. Dotychczas bowiem w nie­
których dużych miasta.eh wystę­
P<>Wa l nadmiar tego rodtz.aju pra­
cowników przy jednoczesnym bJ·a 
ku wy•kwalit.i'kowa.nych kad!I' w 
1nn ych oorouka.ch kraJ 11. -

Nowe zasady .zatrudniiami.a obej­
mują a.b&olwentów szkól wyż&?.. 
i za.w„ którzy otrzyma.ją świa­
dec!two uł<ończenia szkoly lub dy­
plom w la~aeh 195!)-60 ora.z stu­
dent&v.', którzy ukończy~i lub u­
]{.01'lozą studia be7. u;zysJrn.nia dy­
plomu ~ bież. lub przyszłym ro­
ku. 
Zarząidrienie nie dotyczy m. in. 

abs>olw-entów szkół wieczorC>wych, 
zaoc:z1ny-ch, k.orespa.n.dency.i•lYCh, 
którzy w czasie n•a.ukl byli iedno­
czef.nie z,3t.rudnJeni w uspoleczn'o 
nvch z.a•!<łacl:acll prncy oraz <:isób 
ro!7„pocrz:ynającr.-cl1 ~~ „'!/. j;ll,ko.1-
- :w.oo.„ -

(Dalorzy ciąg na str. 2) 

Stany Zjed.noc7..one dopiern bu­
dnją pierwszy swój okri:t podwod 
ny zaopatrzony w wyrzutnie po­
cisków typu „Polaris". 

.LONDYN. - PNybyła tu w po- LONDYN. - W ponied.z'iałelk 
ll1Cd.z1alek s~molotem panamea·y- przed p-0łtu:lniem poHcja.nt pełnią 
kań„kich Unii Lotni.czych pa1ni cy służbę na jednej z u.Lic lom­
Ro0ckefeller, żona znanego mili-0- dy1irl<lcb w pobliżu gmachu parła 
nera i gubernatora stanu Nowy men.tu .zatrzymał pewnego męż­
Jort~. Udaje się ona do No,rwegii ca:yznę ,który paradował l>O ulicy 
na slub swego sy.na z Ne>,-.,,·eżką „•w stl'oju A<lama". zatrzymany 
Rasmussen. która .PYła pe>pr:zect.nio l!'orąoo !7..a.pr0ote.stował, po31jeważ -
je~o pokojówką. ja•k twierdził - nic 0obraża m-0rał-
. Pa•ni R<>oke!elle.r o&wi:adaz:vła, ności vul>lieamej. atJJov,·ieom jest 
ze Jest wra:z z mężem izaichwyoo-· niewidzla1l'!y. Jednakże policja :nie 
n.a t3•m małżei'l-stwem. dała się pnek.onać i Odesłała męż 

RZYM. _ Leca.cy •na nie'WieLk.iei· CIZyzinę na obserwację do szpitala dla umysł()WO chorych. 
wysokoś<>l amerykański heUkopter BERLIN. - w Niemczecli pół· 
zerwat w niedziele: nad Wer01ną nocno-cza'Chodnich, aresztowany rz:o 
(Włochy) dwa kable :nnaj{lJujące stał były gerneral hitlero.wS'.U, Re­
st<; pod napięciem IO.Ooo wnll.t. mer. Remer -0deg<rat ważną rolę 

Kot'lce grożących niebezpieczeń- podm:as Ukwide>wania .aont~'hitle­
stwem kabli u:-...1.dły w pobHżu !J.a- 1'0!\vskieogo0 spLS'ku generałów nie­
senu, gclzie ka,pato się setki <:isób. mieokich w li:pC!U 1944 roku. Mim.o 

TOKIO. - Na jednej rz: dróg to Oltrzymyw.at pirz.ecz; ISIZoe!I'eg lat 
miQd'Zy Noag-0ya a Osalka za.nobowa emeryturę od rządu bollSkLeg-0. 
no w po:nled;zialek rekordowy k'O- Are&ZJtowanie Reme·ra nastąpił-O by 
rek komunikacyjny. Przez dhiż;;,zy najmniej nie z powodu je.go rz:brod 
Ctlas nie mo.glo się rozminąć d•wa ni za cz:as&w. hi.tler-01Wski<:h, lee:ll 
tys,iące wie~kich ciężarówe.k, któ- wobec oskari.eń o mętme aiery 
re musiały wjechać na SZiak jed- weikslO'WP 
nokierunkowy wobec u1iszczenia LONDYN. - W Shef!ie.Jd (W, 
pr:ze-rz; ta.jfu.n głównych szos. 

1 
Brytainia) "ka.zano na ro.k aresztu 

RIO DE JANEIRO. - 14 bm. w pevm.ego taksówk.arza. któr~· pod­
porcie Rio de Janeiro odbyła się pallł samochód in.nemu kier-0·wcy 
uroczystość wtączenia do państwo - oajgrooniejszemu konku!tento­
wej floty bra.zyli.iskiej M/S „Ca•bo wi. 
Ora'llge" drobni<:o·wca 6.000 GENEWA.· - Na stokaoch 1-0d~·­
TDW. Jest to statek wyproduko- ca MeilI'ingen (Sri.wajcaria) IZ.ll'lal~­
wany w PIOlsce - pierwszy z 14 zi•mo na wyS'<lkości 3.331 metTóW 
jed~1ostek pem<>morskich, szikiclety a1p\nistów. którzy ll':a.gi~ 
Przyj~cie drol>nicowca mi.ao!:o nęli w .AJpach p.1-zed 80 Jaty. Są 

chara•!<ter ba0rciz-O uroczysity. t-0 pra.wd.oąxxi-Otmie kooci Fni.tze. 
Przez najbłiżsize drli statek bę- RO'tha i Arnolda Hellera, któ~ 

~-·:lildol»~l: a.wi~ąc.l'..m!.rłlllląJ,~,~-:.w. ,r.oku .~ · 



Polityczne aspekty 
planowanych doświadczeń na Saharze 

z francuską bombą atomową 
Artykuł ,,Prawdy" imperium, utożsamiają wielkooć 

.i autorytet z silą i zastrasz_e­
niem - pisze dz'.ennik. 

MOSKWA (PAP). - W arty­
kule zatytułowanym .,<lyploma­
e;a w Paryżu i bomba na Sa­
harze", poniedziałkowa „Praw-

Wsie woj. łódzkiego 
pod znakiem 
motoryzacji 

BI;sJro 11.4-00 now)"Ch praw 
jazdy na prowadzenie trakto­
J."ÓI".", samocllodów i motocykli 
uzyskali w oiągu <ll:>""'tatmch 
7 miesięcy mieszkańcy wsi i 
os:edli łódzkich. Ten !rie noto­
.wany dotąd pęd do motoryza­
cji najlep;ej ilustruje fakt, iż 
w latach ub!egtych liczba no­
wych praw jaz:iy wystawianych 
;w woj. łódzkim nie prz.ekracza­
Ja 6-7 tys. ro::z:nie. Najwięc<•i 
.k'erowców rekrutuje się z wio­
i>ek pow. l.,o.w·icz, Kutno i Łę­
czyca. 

Z procesu 
ks. Lecha 

W toozącym się przed Sądem 
'Wojewódzkim w Krak0owie pro-ce­
sie ks. Lecha zoonawali w daJ­
szym ciągu świadkowie. 
Niektó~zy śiwiac!k0owie twierdzi­

li. że w~.cJbieli Anne; Kurek w le­
cie 1952 ro.ku, a więc w jakiś 
czas po jej zairn.ordowanlu. Swiad­
kowle ci a1bo wycofują następn·ie 
swoje zezn.atnla, albo przyzmają. 
że z p€1I'spel.<tywy siedmiu lat nie 
mogą dokradnie sprecyz0ować I<ie­
<iy widzieli rz.a.m0ord0owa•ną . po ra<Z 

d~<" komentuje decyzję rządu 
fr~ncuskiego przep:-o\vadzen~a 
w najbEższym czasie doświad- „Prawda" po·dkreśla. że dla 
czalncj e~5plozji bomby atomo- n;ektórych zachodnioeuropej­
wej. Sądząc z of:cjalnych i iskich polityków. myślących ka­
póloficjalnych oświadczeń. a tegoriami wojskowymi i woj­
także z k<Yrnentarzy pra- .skowych. którzy zapuścili się w 
sy - pisze .. Prawda" - ten ni<"bezpie=ną politykę, perspek 
krok rządu francuskiego ma tywa uzdrowienia sytuacji mię­
.kilka as;:iektów pol:tycznych. dzynarodowe_i oznacza spadek 

Fo pierwsze - do.świadczenie ich akcji politycznyc-h. Dlatego 
z fran'C'uską bombą atomową za- wlęc usiłują oni zapobiec te­
p]anowano wlaśnie w mo:nen- .mu. 
c:e. kiedy na całym świec-'e 
rozw'.nęła się szeroka kampania 
społeczna na rzecz porozum;e- Jakie ubiory 
nia w spraw:e zaprzestania . 
.doświadczeń jądrowych po w'5~e • „ 
czasy. w Paryżu d-0sk<male wia EJOWlllill nosie 
domo. że rząd radz'e~ki dąży 

wszelkimi sitami do osiągn:ęcia uczniowie 
tak'ego po~ozumienia. Nato-
m'ast w militarnych kolach 
USA to::zą s:ę obecnie rozmowy Mi:n:ster.stwo O.światy wy<laio 
na temat wznowienia doświa<l- wladwm S?Z!tolnym zalecen;a w 
czeń. aby n:e dopuście do poro- sprawie ub'.orów ticzniowskic-h 
.wm:enia. w tych warunkach 0-t>owiązujących w nadchcdzą-
francuska .. inic.iatywa" stano- cym roku s~k·olnym. Ch-0dzi tu 
wiłaby b€zpośredn:e wyzwanie o sprawę ważną. o doporowadze­
wobec polityki pokojowej. n:c wr~zcie do ujednolicenia 

Po dru~ie - stw'erdza „Praw ubiorów &?.kolnych. oo ma 
da'' - doświadczenia z bombą wplyw n ie tylko na podn'esie­
,, tomową na Saharze mają bvć nie> estetyki wyglądu mlodz'eży 
dok<l'l1ane w warunkach. gdy .szkolnej, ale i na prrestrzega­
o<lwetO",,vcy zaohc·dn'oniemie::cy nie przez nią godn<>ś·ci ucz.:rriow 
bezczelnie i otwarc:e dążą do sk;ego „stanu". 
uzy.skania brnoni ma,;-0wcj zagla~ .Jakie w·ięc ub~orv ~:zkolne 
dy dla. ewe.i Bundeswehry 1. mają w miarę możliwości ro­
o.;-agnęliby, aby początek w tei dz1ców nosić uczennice i ucz­
dziedzin:e zrobił~ ich partnerzy lniowie? 
z NATO. . Ubiór uczennicy, to granato-

Po trzeC1e kolon,izatorzy wv fartuch, zapinany z przod>1 
francuscv pragna, aby e.cspl?zJe lu·b z tylu, z białym koln;erzy-
atomowe na Saharze zcs,ały k' Po<lcza uro::·zystości 
u<lyszane przez narody Afryk•. ~em. . 5

. . ucz.enn·'ce 
Kola. które prowadzą b€zna<lziej s~kolnych natomrn.st. ~ , 

dla F · · · Al · · · powl'l1.ny występowac w grana-
ostatnli. 

Proces 
świadków 
biegu. 

~ą 'ranc.ii wo1nę. w gieni towych mundurkach sldada ią-
trwa. Po zez.na.niac;h 1 za. WS7.A!lką cen.~ dązą do u trzy cvch sic z bluzy z nakladan:Ym 
składać będą zezn.ama•:ma·:_i2a J?<lno•wa~:a nad Inf'.Y~11 bialym ·koln~erzykiem zwykłym 

czę.s-iamt byle„o francuskiego (n'e marynarskim) oraz pUsowa 
------------------------------- nej s})ódniczki. Dla chl·D'P·CÓ'.~1 

111°11j~~;11111
1111

'~~1m::~:~1r~~1u·1m~r11111·1 ~t~:= !::~%~są u:::.gr: H li mml 1...„ L~! dlll~H~łl1d lb11d~ I w:ęc i przy płaszczach czy 
wiatrówkaoh ob0>wiązują tarcze 
z numerem sz:koly, PrzeP':.s.o­
wym nakryciem głowy :są gra­
natowe berety, a dla ohlop:::ów 
czapki szkolne. 

NAUCZYCIELSKI 
.,POCIĄG PRZYJAŻNI" 
WYJECHAŁ DO ZSRR 

400-o~bcl'W!I • · grupa nauczycieli 
'.Pclsklch - aktywistów TPP-R wy 

Oberwanie . chmury 
nad Radomiem 

WooOII'aJ, w gocl!zilnach p.opołud­
niowyoh nastą.piło nad Radomiem 
obel.'Wanie się ohmury, połącz.one 
z silnymi wytauowanl.a.ml attno­
sferyc:zmyml. z blyskawicrzmą szyb 
kością U·1ice zamieniły się w wart 
kie p0oto1ki, ruc.h uliC7Jny został cal 
kowicie sparaliżowainy. Do niż­
szych p.artll budym.ków i piJwnic 
wdarła się woda. -
, 1 O lat więzienia 
za usiłowanie 
zabóisłwa 

Przed Sądem Wojewód'llkJm dla 
'Woj. warsiZa·wSlkiego toczył się pro 
ces mies'llkańoa pow. Ciechanów 
- Edml!i1lda Kępczyń:>kiego, który 
- ja•k wykazał przewód sądowy 
- :pr11.ez kilka lat utrzymywał sto 
sunki cz:e &\Vą có!'lką Teresą. Na 
tym tle dochodll.ilo między wyrod 
!nyrn ojcem a córką do częstych 
scysji. Kępczyńslti bojąc się roz­
głosu tej sprawy w grudniu ub. 
roku usiłował dokonać zabó.1stwa 
swej córtd. Zabójstwu zapobieglI 
matka i· Sl)SiedH.i. 

Wyroct.ny ojciec skazany zos.tał 
:na karę 10 lat więzienia. 

Latające pojazdy 

jechała „pociągiem przyjatnf" do 
Zwiąlllku Radzit'ckieg<> żegnana na 
Dworcu Głównym w Wars.zawie 
przez ambasadora ZSRR w i;o1~e 
Piotra Abra.s.imowa oraz crzJon­
ków ambasady. 

W skład grupy wchodzą m. i1n.: 
wicemLni:s·ter oświaty W. Schayer, 
kiero•wnik działu kulturadoo-ośwla 
tow'eg.o ZG T:'P-R St. Lewandow­
ski ora:;i; sekreta·r.z ZG ZNP. - Sz. 
Kow aJ.czyk. 

1 MILION ZŁ STRAT 
SPOWODOWAI,Y POŻARY 

W CIĄGU DWOCH DNI 

W ciągu mi'nl.Olllych dwóch dni 
świątecł1Jn.ych spłonęło na Lubel­
szcrzyżnie 26 l:>udyn.k6w, w tym 10 
stodół n.a.pełnionych zbożem. 

Straty !>powooowa.ne tymi poża 
ram.i sięg.ają sumy miliona zło­
tych. 

R. MALCZEWSKI OTRZYMAŁ 
JUBILEUSZOWĄ 

ZŁOTĄ ODZNAKĘ GOPR 

Przebywający w Za•ko.p.anem 
21namy artysta malarz i lite.r·at Ra­
fał Mllllczewski. syn Jacirn Mal­
czewskie ~o został ude•k0>rowany 
jubileuszową złotą oc:Lz.naką 
GOPR. 

Jak wi.a•domo, R. Malcrzews•kł na 
leżał do pierwszych zapnzysiężo­
nych rntowni.ków tatrzańs.kich. 
''Traz z za~ożycielem GOPR Ma­
·riuszem Zaruskim, brał udział w 
wielu aikojac!. ratunko•wych. 

REZERWAT ŻUBFOW 
W BIESZCZADACH 

PIH zakwestionował 

urodukcję tkanin 
z Konstantynowskich ZPW 

Ni.eda.WIIla kontrola Wojewód.z­
ki·ego In.sipektoratu PIH w Lo­
dzi zakwesti<>nowa.ła .ia.kośó tka­
nin o symlx>lu 2710/101, których 
producentem było 5 z.akładów 
wełnianych z terenu Lo-
dzi ok<>lic. Była to tka-
ill.ina z wlókna &ztucz:nego, 
importowanego z NRF i pcr..e­
twa.rzainego w Po1&ce metodą o­
pracowaną w r. 1952 prz.e,z nie 
żyjąoego już ill.1.Ż. SzvmOllla Ro­
zeintala, który uzysikał za to na­
grodę pań,stwową. Jego metoda 
2.lO&tala zakUJpiOllla prz,ez Zw. Ra-
dzi,ecki, OrechOISlłowację i Wę-
gcy. . 

Jak zapewnia Instytut Włókien­
nictwa., metoda ta. jes•t równie do· 
bra dzisiaj, jak 6 lat temu I wy­
produkowanie materiału o zlej 
impregnacji było spowodowane 
brakiem ke>ntroll technicznej w 
jednym z plęcfn zaldadów produ­
lrnjących tkaninę, mianowicie w 
Konsta.ntynowskich ZPW. 

Instytut •V.'lókl·ennicbwa w 'Lo­
w najbliżsrz;ym czas·fe w miejsC<J d1Ji pr.zieprowad.za w tej chwili 

waści R a be. niedaleko Baligrodu bada111ia calei pairtii maiterialu 
w pOIW. L~S'ko, ma powstać i;czer- pocho:iząoego z KZPW, wycofa.­
wat zul>row .. Rez,c~wat obeJmUJelnego ze &prnedaiży. Wymi1ki ib. ę.dą 
ok. lW ha lasu 11.c1a~teg<>. . z:nane w na•ibJjż.~ych dniach o 

Do rezerwatu sprc·wad.z! slę lnl- · . · . . ' . 
ka pa.r żubrów 11. Puszczy Niepo- czym po1nfoNnUJ.en1y czytelr11-
łomiokiej. ków. (bz) 

Moda na wszelkiego rodzaju latające ptzedmioty trwa. Po lata..iącym „ta.lenn" angielskim, 
ostatnio również w Szwajca1·ii skonstruowano podobny pojazd. Tak wygląda na zdjęciu te.n 

przyszloście>wy środek lokomocji. 
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• 
W szkofe 
filmowców 

40 lat temu utworzono pierw· 
szą w Związku Radz.ieckim 
mkolę kinematografii. Wiele 
setek specjalistów opuśc!lo już 
mury Wszechzwiązkowego Pań 
11twowego Instytutu Kinema­
tografii. T>ś1·ód GOO studentów 
są tu przedsta.wiclclc mlodzie­
:i:y Chin, NRD, Anglii, Wiet­
namu, Polski, Korei, CSR, 

Dwa srebrne medale 

Maroka. 
Mł<>dzl filmowcy sami piszą 
scenariusze, grają w filmach 
realizowanych w stucliach Mo­
skwy, Le11ingradu i l~ije>wa. 
W repertuąrze ich obok trage­
dii starożytnych są również 
dzieła Szekspira i dramatur­
gów ws·pólczesnych. W ciągu 
roku studenci „kręcą" pona.d 

zd9była polska kinematografia 

na festiwalu w M,oskwi·e 
Pierwszą nagrodę otrzymał f Um radziecki 

milion metrów taśmy. 

Na zdjęciu: &tudenci pod kie­
runkiem z.nancgo reżysera Ro­
szala (pośrodku), wykonują 
zdjęcia do filmu „Chleb" wg 

powieści Brechta. 
GAF - ńc>t. 

Wieczorem 17 bm. w stolicy 
Z..SRR zakończył się trwaiący 
tu ju~ o·d dwóch tygodni Mię­
dzynarodowy Festiwal Filmo­
wy, w którym udział wzięlo o!c<:. 
5'l krajów świata . Dla Pol.s:k: 
f't':stiwal moisk:ewski zakończyl 
.>'.ę P·DWażnym sukces•em. Nasza 
kinematogzaf'a zdobyła tu dw'.c 
znsz~zytne nagcodv. a mfano­
·W!C':e: „Srebrny Medal" za grP, 
a.kt<Jraką ZŁ>sp-0lu artystów: 

Komunikat Generalnej Prokuratury 
(Dokońcren:ie ze st.r. ll 

Dzieła s'krad'1Ji0one z mueeum 
wroctawskiego są stratą, ~ którą 
trudno by1oby się p.ogod.tić . Nle­
wątpldwie !mad.zleż tych wl:aśinie 
obra-z:ów nie była przypllldko1Wa -
uczynili to lud,z\e, którzy rzmali 
warrość ooiel ~u.ki. Sejm w Gą­
sawie, Wjazd Hen.ryko Walezeg.o 
do Krad<o•wa, K.o.nrad Wallenrod 
- Ja.na Matejki, Hamlet - Ale•k­
sandra GlerymEt<lego c;;:y aubo­
portret Hen.ryika Rodacko1wsklego 
s,ą dziełami, które naĄeżą do sk2·rb 
oa naszej kultury narod.o·Wej. 
Zbrodinia której dokona.no, go­
drzl więc w nas wszystkich. Go.dzl 
w te pamiątlki natTodowe, które 
są nam drogie, które są beizc·e•n­
ne. Nie moż·na tej straty praeii­
czyć na pieniądze. 
Zloćz.yńcy żądali 0okupu, 01kupu 

wysokiego. określ·anego w a9łil'O­
nomic.z.nych Jk,,;bach . . WymJa.na !<o 
res.pondencji (Usty ze st1,ony zto­
dziei były pisa•ne wła.!inie na ma­
szynie „BambLno") ciąg.nęl\a Slię 
dość długo 1 mimo 'róż:ny·ch ])'!'O­
pozycji. sprawcy nagle przerwa-li 
„perbra.ktacje". Nie ludźmy się, 
nawet za. n.aj wyżoo:y oku.p obra­
zów byśmy nJe od:zy<tkali. 

Sled'Zltw.o w tej s,prawie jest dość 

trudne. R2eoz 7-ro<ZJUmlala, jeśli 
się zważy, że J.<.rad.z.iety doko111ruli 
ludzie n.ie ty1ko śwlc•bnie z:nający 
si<' na sztuiee m.a,lar&kieJ, Me tia.k­
że na zllO•d.Zlej:skim rzemiośle . u­
crzynio1110 oczywiście wszys.tko, aby 
uniemożliwić wywóz o"brazów rzJa 
graini•cę. I ()to Ga.ne.-aiLna Pno•ku­
ratura rz.wiraca się do społeczei'i­
stwa o po·moc, z nadzieją, że tę 
pomoc o~rz)l'ma. 

Jest j=cze je<lln.a wat.na spra­
wia, od której rz.al~y powodczenle 
śledl2ltwa . Pro,kura•tura w bardll.o 
niell~=ych przypllldikach CllWi!'aiea 
się eto s•poleiCZeń.stwa z tego rOO!za­
ju apelami. .Jedna>!< ja.k wy.ni1ka z 
doty.choza001Wej prwktyki, wiełe 
meldu.nków jest zgota f.ał.szy.wych. 
Po pros.tu, przy pocliobnych ape­
lach PrOlkunatucy, posr.eżególni lu 
d.zie ooka•rżaTą osoby, do którycll 
mają jakieś za.dalW'!lio•ne pretem­
sje, sąsi2dów, z którymi są :ziwa­
śnie111i itp. Do wyka.zanlia, że da.ny 
meld'lllnek je1St fałszywy, trzeba 
wielu s1kompliót-owanych i bard.z.<) 
abs·orhującyich pe>czynań ze strony 
rn.!Hcji. C1> .::::<>r«1ze, fal;;zywe mel­
dunki zacier111nl•ają ob.ralZ śledztwa. 

W sprawie klradcz·ieży dzieł Ma­
tejokl, Glerymskieg.o, Ko~·<;·e1ka za­
chowajmy pc1wag"W pójdźmy po 
Wl.aściwym Matizie. 

Afera MHD Obu,vie 

Wieńc7;.Y'Sł.awa Glińskieg-0, n.ro.. 
.nilSława Pa.wilka. i Aleksa.ndra. 
Sewruk.a, wy1s1tępt1j2,,cych w 
glów'Dych rolach filmu „Orzeł" 
.reżyMlTi.a Leoolarda Buczk<>wOkle 
.g--0 o-ra:z „Scebr'ny Medal" za film 
dOlkument.a1ny pt. ,.TO>r" ret. 
.forzeg-0 H-0f.ID.alna i Edwa.rćlia. Sko 
.czews:kiego. 

Glów<ną nagrodę festiwalu ...... 
„Wielka Zlotą Nagrodę", m:ę­
dzynarc.cJ<>"we jury prz~alo 
zn~~komitemu filmowi radziec~ 
i(emu pt. „Los człowieka" reż. 
Sergiusza Bondarczuka. ,.Złote 
·:Me-dale" zdobyły filmy: „:My, 
eudowne dz:eci" reż. K, 
Hoffmanna („O>ostan in r~ilm" 
- NRJP) o:az ex ~quo „Dzień 
o świcie" - reż A. Far:d (Pa­
lc;;tan) i .,uc:ecika z cienia" ~ 
reż. J. Sakven.sa (Czecl1o.sł<>wa­
.c;ja). 

Dyrelttor Naczelnego Zarządu 
lUncma.tografii, Jerzy Lewiński, 
oświa.dczył przedstawlciclt>Wi 
PAP: 

Na.szą twórczość filmową 5pot­
kalo wielkie wyróżnien'c ze stro· 
ny jury 11~estiw.alu. Prz~1znanie 
Pols<:e nagród, za.równo w za.kra• 
sle filmu fabul:.unego, jak l do· 
kume„talnego świadczy wymow­
nie o tym, że uznanie, jak.im cie• 
szy się obecnie film pol~ki na 
świecie nie jest przypadkowe. 
Oto w okresie ostatnich dwóch 
miesięcy - warto o tym przy· 
pomnieć - zdobyJIQmy nagrody 
na festiwalach w Cannes (ekspe­
rymentalny film pt. „Zmlana 
warty" - ret. Blellt\sl<leJ i Hau­
pego), w San Sebastian (film fa­
buta.rny „Zam:?~ch" - reż. PaS<Sen­
dorfcra), obecnie dwio n1>gro<iy 
w Moskwle. Sukce~em jest r6w­
nież dopu!nczcnie filmu fabular­
nego pt. „Pociąg" reż. Kawalero­
wicza. do o&tatnfch eliminacji fe­
&tlwa.lu filmowego w Wenec:il (n& 
13ł zg!O!>'LOne tam filmy do 
ko11ce>wej eliminacji za.kwalitlko· 
wano tylko 14). • 

Chciał siekierą zabić 
swego brała 
Między braćmi Stanisławem i 

Józefem Raj - rolnikami, za­
m!es:dl:a!ymi w Lę<::zy<:'J przy 
.ul. Bucz.ka 62, już od dlu.tszego 
cw&u trwały spory na tle ma­
.iątkmvym. Waśn:.:e te om3l nie 
z.akoń·C'Zyły 15.ię tragicznie w 
dniu 13 bm. 

W tym właśnie dniu wiec=­
.rem, 56-letnl Józef Raj napadł 
z ukrycia na swego 38-letn:ego 
·brata, za<lając mu kilka ci<>­
.sów .siekierą w głowę. po czym 
zbiegł. CiO>Sy na szczęście nie 
oJ;.azały się śmiertelne. Józef 
.Ra.1 z05tal w stanje C'iężklm 
przewieziony do si:pitala w Łę­
.czycy, a IS'J)rawca napadu 
ujęty i are.sziowany. 

{g) 

20 kierowników sklepów, 2 pracowników dyrekcji 
oraz 5 nielegalnych.".dosławców 

zasiądzie na ławie oskarżonych 
Takiej afery, :z: gaitunkiu s,praw nimi: Jerzy Dębski - kierownik 

go.s;;iodarozych, je=e w :na- sklepóiw 717 I 741, Józef Gołęblow-
slti (!i'lllepy 710 I 730), Francisuk 

s.zym mieśc.!e nie było. PrOlku· Tuchowski _ sklep 716, czes1a.wa 
ra.tura Wojewódzka dla m. Lo- l\łlooyńska - sklep 739, Urszula 
cizi pOS/truwila w stam 06ka.rżenla Milczarek - s.k1ep 703, Genowefa. 
::l1 ki.erowników sklepów MHD - Jalmbowska. - sklep 727, Józef 
Obuwie, 2 pracowników tejże Pakuła - Sklepy 722 I 724, Sta1111-
dyrekcji oraz. 5 nioelegaJnych do- sława Rusina - sklep 728, Jerzy 
stawców butów. Kilkud.zi<esi""'io- Jacho-wlcz - kie.rownlk sklepów 

.... ~ 127, 729 I 735, Stanisław Eińkmv-
strOl!liCO>Wy akt oo.karżenia za1wie- ski - s1klepy 702 l 714 o.raz Lucjan 
ra sz.ereg zarzutów, które w pod zaga.jcwskl - kler-OtWnik S'klepu 
surrnowaniu przyniooły przed.się- nr 713. 
bioc.stwu straty w wysokości 278 Po zarejes.tor'OIW!linilll nazwisk 

ty~d :ziłihstop:::.da 1956 r. do gir.ud- naswwa .s.Lę pyta111i·e: j~ to się 
nia ub. I'<Jlk,u kierownicy skle- stalo, że przez pon.ad rok dyrek­
pów MHD-Oł>uwie, p!'2lekracza- cja MHD-ObwWie nie zaiuwiażyla 
jąc .swoje obowiąz.k.i w zak.r-esie naJC!użyć, pop.elinia.:nych prz,ez o-

skariol!lych? Dlac~go p!"Zez taik 
za,IY)atrz,enia zakupili i wprowa- długi ok.res tolerowai11o malwe:r-
dzili do sprzedaży blisko 16 tys. sacje pracow.ników, które w e­
par obuwia oraz pon.ad 4200 pu- fE<kcie przyniool:y prz.edsięl:>ioc­
dełek pasty do butów ma.rkl 
„Buwi". Różnice, uzyskane z ce- .sitwu ogromne straty? 
ny za-kupu i sprzedaży, o ł~cz- Otóż odpow.iedzi&tny m. in. za 
nej kw<Jocie 607.890 zl, zagarnęli nadzór na.d zaopatI'7lel!J.iem skle­
oni d<> własnych kieszeni. A po- pów Mid1ał Król z!liSltę,pca 
nie1Waż kierownicy sklepów za- dY'Nll<!tora do &praiw handlowych 
łatiwiali re tira0:11Srukcje z pieni(l- dyrekieji MHD-Obww~. wi.edZlial 
dzy, pochodzącyoh z uta.rgów o owych komł>inaicjach j~ 
dziennyich, nie odprowa.dzadąc kilka :miesięcy przed ich wYkrY­
pcllnych obrotów do ł>anku, zmu ciem. •We włalSllym ga.ł>!ineciie <>­
sili pmed.s.iębioratwo do korzy- świadczył <li!!. nawet Jet"7JCllil.u 
stania z kredytów, i płacenia Dęb.sik.Jemu kier()W![likowi 
od.'lteteik. sklepów 717 i 741, że takie trains 
Oczywiście nie spo.sób w !mit- a.keje „pa.chną kiryinina.lem". 

kłm artykule. wymienić nazwisk Ale gdy d)'T'elktor dootał od nie-­
ws;:ystldch kterownlkó~ sklepów, go 3000 zl a od FralfLC!s.zka Tu-
Ittorzy zasiądą na la.wie oskario- . ' . 
nych. OgrnnJczymy się więc do choW1Sk1.ego otrzymał rown:oez 
poda.n.ia itilku, maj~cych na swtt- kopertę z p.o>k!l.źną .s.umką, przy­
l.lll koncl~1 :wlękSze -:a.adu.iycia, s,m1gn,.i oczy na iieh da.l&e mal-

werosacje. Dopiero w stycm:iu br. 
specjalna komisja pod na.drorem 
prnedstawiclela M.inist€!'\Stwa 
Handlu Wewnętr:z:nego, prz.epro­
wadizila k<l!lltrolę we wszystkich 
plac6wkac:h MHD-Obuwie, ujaiw 
nl111ijąc nad.użycia i pa.n.ujący tu 
bała.gam. 

Z jakiego trodła pocl'lodzilo o­
buwie 1 w jaki spo.só o d.a.sta!o 
się ono do sklepów łódzkich? 
Najpxawdopodohniej z kraid.zie­
ży. B~egH w zakresie obuwnic­
twa stwierdzili bowiem, ż,e bu­
ty i.vy;produkowan.e e.ą p.rziez za­
klaidy pań.siLWO'lve. W czas.ie 
śledmwa okazało filę, że w o­
grOll'Ilnej więk6zości zakupili je 
po sto.:.-uin.kowo niski-eh oenach na 
tairgowiskach w województw.ie 
kato-.vl'Ckim pracownicy urzędu 
J>OOZt<l'Wlego: Ma.ci.an Głowiń&ld, 
Staini.staw R.Ziąp!ll.Ll<owski, Teodor 
S:rew<:2.yk i były pr.aC()IWilik tego 
urzędu - Zygmunt Bialewiez. Z 
k.a.rowiclcich r;Ynków buty odby­
wały podróf do Lodzi z.wyklym 
am'bula.n.s.em pocztowym. 

Du.tą ilość oł>uwia dootar-czala 
również do łó&kich sklepów bo 
pra001Wnica MHD-Oł>uwie - Ma­
rianna. Ozil!ll.slka. 

Akt ooka:rżienia pn:Eciv:„'> pra 
oown.ikom Mie.ialt,iego Handlu 
Detalic7m.ego - Obuwie oraz nie­
legalnym dootawC<J'lll skierowa• 
no już do .sądu i niebawem 
1o:,pr!IJW'Cy tej ni-ecodziennej afery 
&ta.ną prwd .sąc1e.'ll, 
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Tutaj raść wolnol 
Nie jest to opowieść o Reginie B. - choć to wlaśnie od jei 

osoby ro.:poczyna się. artykuł. Rc!]ina -: 20-letnia robotnica. ZPP 
im. Jurczaka w Lodzi Jest wprawdz1e Jedną z tych, o ktorycli 
bedzie mowa, nie ona jednak jićst w tym wypadku pr.zedmio­
trm dziennikarskich rozważai!, ale jej dni. Dni takie, jak 1 

dni tvsięcu i;n,nych mieszkanek nas:cgo miasta. Te wlaśnie 
dni ciicę dziś przypomnieć tym 1cszystkim, od których w du~ej 
micrze zale;ży, aby /Jyly 'one inne. 

W sierpniu .słońce wschodzi 
o godzinie 5. Jest więc ju~ 
widno ~dy Regina B. w swoim 
mieszkaniu przy ul. Przyby­
szewskiego 45 rozpoczyna zwyk 
ły dzie1't pows-zedni. God21na 
na· zrobienie śniadania, urny­
oie j ubranie 9-moesoęczne.i 
córeczki i odniesienie jej do 
żłobka - to naprawdę niewie_ 
J<?. Kiedy więc kobieta doble­
~a fabrycznej portierni jest 
już z.a kilka minut szó&ta. 

- Jak to dobrze, że mala 
ma ten żłobek... - myśli Re_ 
.gina pakując cieniutkie poń­
czoszki w firmowe banderole. 
l'Tzy pracy czas schodzi szyb_ 
Jco. Jeszcze tylko jedna pacz­
ka i już „fajrant". 

cając z córeczką ze żłobka. -
Trzeba tylko dokupić kartofli, 
główkę kapusty i coś na zupę. 
Teraz, latem zupę trzeba ro­
bić codzieillilie, ·nie uda się Je.i 
przetrzymywać dlużej jak je 
<5en dz'.eń. a na lodówkę w 
nieoole dwa lata po ślubie 
1eszcze z.a wcześnie. Może na 
przyszły rok uda się caś od­
łożyć z własnej i mężow.skie:i 
.pensji ?.„ 

Córeczka •nakarmiona w 

ludzi, a.Je nie ma też i w~osz­
czyzny, a i kapusta jest jakaś 
taka zwiędła. sprzed kilim dni. 
Wt05'Zczyma? By la. ale wyszl;, 
- mówi sprzedawczyni, choć 
do zamknięcia sklepu ieszcze 
daleko. Dobrze. że chociaż ,;ą 
J.i:a.rt.-Ofle i kapusta. 

A więc znów jeden sklep, 
drugi. trzeci. Teraz tylko coś 
.na zupę. Ale oo? Czy .iest 
tim'.etana? - Na całej ul . Przy 
l:·yszewskiego nie znajdz.ies·z 
dz'.ś śm'.e1any, moja pani. 
N:e dow:eźli. Ja przynio­
slam oob:e z „De!Okate1>.ów". 
ale te~az to też już chyba 
tam zbrakło - 1nforrnuje są-
siadka. · 

taką suszarkę z drutu, na któ 
rej ustawia się talerze i inne 
naczynia do obeschn'ęcia. Na­
wet niedroga - 17 zł. 

- Chodzicie z 
kina lub teatru? 

mężem do 

- „Ogon.ki" w sklepach za­
.b'erają mi caly wolny czas. 
więc kiedy? Nawet prać mu­
szę naj.::zęściei .sarna. bo aby 
dostać się do pralni trzeba 
:nieraz d\iVa i trzy razy 1ez_ 
<lz'ć z tobołkiem bieU.zny, ab} 
przyjęli. 

- Od wcwtia.i zostało mięso 
111ie będzie więc kłopotu z 

~obiadem - myśli Regina wra 

żłobku śpi na ręku matki, 
;podczas gdy ta wbiega do 
.pierwszego po drodze sklepu. 
Niestety - długa kolejka cze­
kających klientów nie roku:ie 
nad7.iei na szybkie załatwienie 
sprawy, Może więc w „swoim" 
sklepie przy ul. Przybyszew­
skiego będzie inaczej? 
Owszem - w sklepie nie ma 

Szukać dalej. Minęła µrze­
szlo godzina jak wyszła z fa­
bryki. Z Placu Niepodległoś­
ci na Przybyszewskiego 45, 
,gdzie m;eszka, szla.by zaledwie 
10 min-ut, gdyby ffie te spr a wun 
kl. Gdy zmęczona bieganiną 
po sklepach wra.ca do domu 
jest już prawie czwarta. Czas 
karmienia dziecka. - Drugie 
,po żłobku dobrodziejstwo 
mleko w J:l'l'Oszku. Drogie, ale 
przynajmniej jest. 

- A wy z mężem nie pije­
cie mleka? - zapytuję. 

I gdy mowa o praniu. mloda 
robotnica nie może nie wsporo 
nieć o jeszcze jednej b-Jlaczce. 
której mogloby nie być. W 
Je.i małym mieszkanku skladn 
jącym się z pokoju i kuchni 
jest tvllw jeden piec kuchen­
ny. Kiedy rok temu .sprowa_ 
<lzil'l. się tutaj, u'ec dvrn:l ja~< 
wielkie nieszczęście i dymi f.'O 
~lziś dzień. Sorowadzony zdun 
orzekł, że trzeba go rozebrać 
i postawić na nowo. Ten piec 
to nie tylko śniadanie, kola­
ci.a i ob.i'ld. To zimą także i 
cieolo. Niestety przez wiele 
11odzin i wiele dni wędrowal.1 
Reg1na B. z prośbą do admirii 
.stracii domu o postawienitl 
:i:·ieca~ BudOM•ać wł.a1srnym kosz 
.tern? Skąd wziąć n.a to pie­
niądze? A poza tym, orzecie:?. 
pi~c jej się nale7.y. przecież 
gcly s'ę tu sprowadzila by!. już 
zep.suty.„ o 

I 

zwycięski 

- Najczęściej nie. Gdy cho 
ózę do pracy na szóstą nie ma 
mowy o tym. abym zdążyła 
kupić mleko w sJ{lepiJrn. Ale 
i wtedy g0dy moja zmiana roz 
.poczyna się o 7.30 też nie opla 
ci mi .się wystawać kwadran­
.sami PD te pól litra. 

I: 
~ 

Helikopterem 
Obiad - najczęściej już pra 

w'.e w'eazorem. Nie przyczy­
nia się to do dobrego hu­
.moru męża. który z fabry­
ki wraca' głodny okolo pią­
tej. Po tym zmywanie. pra­
;nie pieluszek i ścierek . Zwlasz 
cza te ścierki, istna udrękn! 
Latem schną szybko. Za to 

- O ile żvcle bylob:v lżejsze . 
gdybv nie te wszystkie drob­
ne kloP01y. którvch przecie!.: 
można by uniknąć mówi na 
zakończ.en ie. 

* * * 

R ł?'a.sumując: zla obsluga 
~klepów. braki w zaopa­

tr·zeniu rch w towarv, 
zwłaszcza sklepów oolożonych 
.nieco dalei od śródmieścia -
tn plus minus (jak oblicza Re 
g'ina B). strata około trzech g<'.l 
dzin -z każdego dnia pracuif\­
c·ej kobiety lódzkicj. Drugi" 

'\l ,, ,, 
1: 

w 
XV wiek 

;zimą! ~ 

- Cale miasto przeszlarn w 
poszukiwaniu susz.arki na ta­
lerze - mówi Regina B. 
Czytałam w gazecie. że takie 
.są w innyoh miastac-11. tylko w 
l"odzi ich nie d<>.staniesz za 
żadne pieniądze. Znajoma by­
ła w Warszawie to przywiozla I: 

Ił W~:i..· bazie filmowej „Kr.zyżaików" w Starogairooe panuje 
iście wojskowa atmosfera. I to nie tylko dlatego, ż,a 

, wszyistko dY\SlZY tu żądzą zwycięstwa nad Krzy'.żaka­
mi. Pełno tu woiska, i to ju.ż naJS1Zego, ludowego. Władze 
woj.slwwe okazały filmowoom wiele żyozliiwości i udzie­
liły ogromnej pomocy. Wojsko poląozy1o linią telefónicz­
ną wsrzystkie punkty pracy ekipy filmowej, wojako obsłu­
guje specjalm.ie założom.ą oen.trailę telefoniczną, woj.siko od­
dało do dYISJ)'.llOCZycj.i „Knzyżaków" kilka .saanochodów, woj­
f'lko pomaga l)N:Y budowie dekoracji (np, przy budowie 
Spychowa, leżącego in.a1d .sa.mym je:zliorern, pracowali sape­
rzy, którzy z po!llitonów wbLjali olbrzymie &lupy w dno je­
ziora), Wl:>j&ko dało część swych k0<ni, woj.s.ko dało heli­
kopter (być moe.e, że właśnie z tego hclikoptera bę.dzie ro­
biona czę.,\ć zdjęć bitwy grunwal.d1zik:iej) - iednym slow·em 
na ka!Wym k:rolm spoty-k,a się dowody W1Spółpriacy z woj­

Jesienią - tylko 
w kreacjach 
pętelkowych 

trzy godziny to niepot1·zebne 
C?.ynnośoi w g-0<<;<podars:twie, ta­
kie jak nie końozące się wa­
nie ścierek (brak susą,arek\, 
ustawiczne przepierki domo_ 
we (niedostateczna ilość pral 
ni miejskich), do tego kole.iki 
w ·urzędach (np. o ręrnont 
mieszkania czy pieca), na pocz 
cie, a.o lekarza.„ 

skiem. 
W takiej a.tmooferze lai~j na p.ewno o ducha bojo­

wego wśród cywilów, którzy nieoowem prZE<lzierzg.ną silę 
w XV-wieozmych wojów. Oto ujeżd.7..a swego peIBz;erOilla 
iz.naanieinLty komtur KUJilo Licht.enstein. w którym bez tru­
du rozpozna.jemy łódzk.iego aktora Mieczysława. Voit.a, da­
lej, wysiadl.s:z;y z własnego WOIZU, k!tórym przyjechał z wair­
szawskiej premiery „Bazy ludzi umarłych", dosiada konia 
Leon Niemczyk - romanS-Owy de Lorche (:zxlaje się, że 

jednak la1twiej l"iero<wać samochodem niż konleml. 

I 
Yeti już niemoonoe. Tegorocz­

ny .s.ezon jesienno-ziinwwy opa­
nowują bez resrzity tkaniny wel­
mane tzw. pęt.elk.o'W~. Widzieliś­
my je na MTP, już niedlueo o­
bejrz,eć i kupić je będzie mo:bna 
w aklepa.ch. 
Są to puszylS'te tkaniny ~ia 

ne 'przypominające ni-eco re=ni­
kowe tka111iny „frotte". Jesienna 
kolekcja tych tkanin to boga.ta 
gama kolorów, za±równo jask;ra­
wych jak cmrwień. ziiieleń, żółty 
chrom, szafi.r itp. jak i pastelo­
wych: bl~kit, róż, .seledyn cz.v 
popielaty. 

Ileż to minut i godzin, a w 
sumie miesięcy i La.t, ~ra.dną 
i tak już z wypełnionego p:-a­
cą, życia łódzkiej kobiety tak 
jeszcze licz;ni nieobowiązkowi 
kierownicy sklepów, n:e dba.yą 
cy o to. aby towar zaw.sze bfl 
na 13ółkach, nieżycz.liwe ekspe 
dientki. wygodniccy urzędni­
cy, lekceważacy .swe obowiąz_ 
ki administratorzy domów i ci 
wszy.r.:y, którzy nie O·'}ŚĆ s-k~u 
pulatnie sprawują nadzór nacl I 
placówkami ha111dlu i innymi 
j!llstytucjarni użyteczności pu­
.blicz.nej. 

Do Starogardu zjeżdża coraz wiece.i aktorów, przygoto­
wujących role w „Krzyżaka.eh". Młodziutka Grażyna Sta.­

.f J\iS7,ewsk.a - Da.nusia. zreali.ziowala już na taśmie fi11mo­
'!ł We.i swoją śmierć i w prz;erwach między zdię.ciami za0jmu­
if je się hodowlą jeża. Jagienka - Urszula. Modrzyńska s.ta-
7ił le znajduje &ię na plami·e, a' jej giermek Hlawa. - Mieczy­
l_;ł sła.w Stoor usiluj-e ~rwe wlosy doprowa.dzić do ta.kiego sta­
ł nu, by pozwoliły UJ11ilmąć peruki. Zaś w charakteir:vzałomi, ł 

'l'ka1niny i-etelkow>e są lekkie i 
przyj€1mne w użyciu. $1iozmi 0e 
wygląda,ją w luź,nych pła<Szozy­
ka1ch je.siennyoh czy ko.s.tiumach. 
Czy zma.jdą uznanie w oczach 
lódzkich kLientek? Handel wró­
ży im duże powodzenie. Oby 
tylko na czas i w pelnym wybo­
rne kolorów· ukazaly &i.ę w skle­
paoh. 

- Owe dwie. trzy godziny, 
1;.radzione codziennie z życia 
łódzkiej włókniarki, nattczy_ 
cielki czy urzędniczki. godzi­
ny, które moglaby ona prze_ 
znaczyć na odpoczyneTc, w11 
chowanifi! dzieci czy rozrywkę 
- to są te wciqż jeszcze upra 
wiane kradzieże, wolne od wi 
ny i karu. 

{W) 

Jak długo jeszcze? 

K. WYRZ. 

-------------------------------~ ! 
':,···! A.ndrzei SzaJ.awski „przerabia się" n.a Juranda ze Spycho- ł 

wa. Trzeba przy7mać, że wygląda świetnie i zie swYm 
Zni-=on)"m okiem robi wraiŻ.enie wst:r:ząsające. ł. 

Wiele w tym za\Sługi na.jleps;zego na.s:z.ego oha,raikte-ryza-
boora filmowego - Jana Dobrackiego, który jesi\. piraiwdzi-

1 W'\"m art)"Stą w swym za.wodl!lie. „Krzyżacy", to w jego K rzYŻacy", t.o JmOO<iS'ięwzii.ęcie ogrornrne i ambi>fme. 

~ 
27-letiniej pracy filmowej, film '17, a 24 po woi:nie. Pa;n w rozimiarach nie spot.yka111ych dotychczias w pol-

~. Dobra.ckl narzeka. ż.e malo czaS'U, mało pracowmików (6 skiej kinematografii. TnJJdne na ws.zy.s.tkioh od-
!' ch.airaiktervza,torów, w tym zaproszony do wapólp,racy z cinkach - od str0111y organizacyjnej poczy•nając (przy fil-
11 Pragi Czeskiej p. MirOL<i!aw Jandera), dużo pracy, ale nie mie za•tru.dnionych ie.sit ok. 1.000 osób), a na artystyczn•e.i 
:i traci werwv i humoru i ... pła.ta figle. Trzeba było widzieć kończąc. W doda·tku j.est to pod niektórymi. względami 
I f'i.era,żenie w.s.zystkich zeibra.nych w biur7...e. gdy wp.a-01 film ek.sperymentaJmy: panoramiczm~·. robiony na east.man-

· .~,· k<rn. Tl. Dobracki jęcząc z bólu i polrnzując poparwna !'€- colorz.e (wymaga to in;nego ustaiwienia dekoracji, ininej 
kę, 'Ws:z.y&ey rzucili się na ratiu!llek. Ten leje na chorą rę- cha.rakteryzacji), w dodatku po ra.z p.ierwszy łódzkie lal>0-
ę z'!it>~l')•l;us. kto.ś irnny dzwoni. po 1-ekarza. a p. Ja.n - raiorium filmowe dokonuje obróbki taśmy o tej technice 

~ w sm
0

1ech. Oparzeli7Jna byla rrz,eczywi.ście świetnie zrobi<>- barwnej. 
l'I' n•a. to co może dobra chaira.kteryzacja .„ W &WeJ koncepcji realiza.torzy poozli na zachowanie aJU-

lł A li nie mniej wae.ne od charakteryzacji są stroje i re- tentyzmu - z niewielką tyJko &tylizacją. WspólJ>raca z l 
! '.~ bWnyty. Rekiwizytornia „Krzyżaków" to isbny skar- konsultantami naukowymi, najlepSiZymi w kraju znawca-

':
,1'1'~ • • 1ee. A ~yby jeszcrz.e było µra.wdzi.we ws1zyc.tko, co ml tej epoki. gwarantuje wi.erność historycz:1~. oby-czado-

:me Jest. Pra"-vdziwe. to strach pomyśleć. co by 10 bylo. Bo wą i woj.silmwa. Ciekawootką godną zanotowalllia je.st fakt, 
~~brazcie sobie te olbrzvmie ilości mi€czy (n:.e~dóre s.ą że Olsztyńskie 1\fuzeum Pamiatek z okresu wielkiej wo.l-
is 0 _:i11e

00
pra\..,dziwe - stalowe), mizerykordH, kopii, Jane, ny z Zakonem Krzyżackim chce przejąć cześć rekwizyt.ów 

oe~w. .loWych (metalowe kule z oo.tryrni kokami - do tego filmu, m. in. chorągwie polskie i krzyżackie. 
mrnzdz-eima Jb,;,w końs1'cich), jakieś średniowiecznie narzę- Ekipa reafrzia·tor-sika „K•rzyżaków" j-est bardzo duża, wY-
~ia to:is·u~ •. zbroje, hełmy _ ;n.ie, to sta.noworo ni€przy- mienimy więc tylko ozolowy.ch realizailorów: scena1iusz -
Jemn<?. POJrzrny racz.ej na XV-wieczne iniStrumen.\y mu- Aleksa.nder Ford, Jerzy Stawiński, Leon Kruczk<>wski (dia-
ZY<.'Zllle .. Oto lut.eńka Da!llu.si, na której dzi-ewczyna grala, logi); reżyseria - Aleksander Ford; zd.ięci a - Mieczy-
&::iioewaJą<: s.wą ulubioną pi<J1.""2!r1kę „Gdybym ci ja rniala sław .Tahoda ltjerown.ik pr<>dukcj.i - ZyKmunt Król; sce-
s~rzydelka Jaik gą.s.lrn". Je.st i wiele rogów, a między nimi no«rafia - Roman Mann: kostiumy - L. i M. Zahorscy; 
rog Juranda, Pi~kny, rzeźbiony z kości &loniow·=i (cz.y muzyka - Kazimierz Serocki. 

'.P,..<:wtl.z1.wy, sp;-obujcie poznać na filml-e), trąbki, pu- Wśród glówinyoo W)'kona1wców czolowe role odtivvorzą: 
zony .1 in.nie. ktore dziś już trudno rozpomać . Jurand - Andv..ej Szalawski. MaćkQ z Bogdańca - Alek-

W mnym. mie1s.cu znajdujemy banvn·~ ta.rczc i wspania- sander Fogiel, Zbyszko - Mieczysław JCalenik, Jagienka 
le c~ocągw!C pol.s..lcie i krzyżackie. A dalej - .s·iedzt jakaś - Urszula 1\'lodrz:vńska, Danusia. - Grażyna. Staniszewska, 'l P<>tęzn'.l kuk!~ Wi·elkośei ro.slego cztowi·E>ka. To Maćko z Jagiełło - Emil Ka1·cwiez, Księżna Mazowiecka - Lucyna 
Bog<lanca •. klory ~-padnie z konia rażony krzyża::kim fola- iWinnicka. R>2s.ztę zoba.czymy na ektrarue. Kiedy t.ruc1no l 
7'em. T~k1ch .lmkM••ł bedzre z1nao:zmte wieoej. Do bLtwy dziś powiedzieć,• 
łt"Unwaudz,kieJ t;rzeba przygotować ich około 200, T. WOJCIECHOWSKA 

~~~~~~ ... ~~~ ............. ~ ...... ~~~,~~~.,.~-~~ .... ----~-' 

N 
a 
d 

B 
a 
ł 
t 
y 
k 
I 

e 
111 

Więc.ej usług 
dla Łodzi 

Przed paroma dniami w „Dzienniku Łód7.klm'' ukazał 
się artykuł cl<:magający si() zwiększeni.a ilaści 1>Unklów 
uslngowycb dla lndnosci naszego miasta. Artykuł ten 
zawierał także p-r-0p-0zycje zorganizowanb przy niektórych 
1>i-zedsiębi-ors1wacb 1>nemyslowych zaklado·wych punk· 
tów robotniczych. obsługiwanych prze-i: fachowców lycb 
I>t"Zedsięb.iorstw, pcza ~ta'.owymi godzinami 1>racy. 

O pewnych asp~kiach p-orusz·onegQ w tym artykule 
problemu, mówi sekretarz Kl. PZPR - M. Kuliński. 

Slusz.n'e po<ljęliśc:e na ~a­
mach .Dzienn'ka Ł.ódzk'eg·l · 
sorav.'~ 'n:edostatecznej Uo&cj, 
punktów usługowych w Lo:iz1. 
Problem ten zasluguje nie 1yl­
ko na jak naj.skrupulalnoej~z.c 
rozpatrz.en:e i jak najbard7.i<'J 
energiczną pomoc. ale i wy­
ma <>a zdecydGwanej akcji 7.') 

slr<;'nv miejskich ;i spóldz!el­
czvch wladz. 

DJ.at-ego też nie wolno snót·· 
dzielczości pracy i przemysłu 
terenowego oraz rz.ern'os.Ja pry 
watnego rozgrz.esz.ać z 7„ai~ln ; a 
lej ,<;yluacji. Je~li idzi\l o 
spółdzielczość pracy, to pow<>­
lana ona zoslala nie do t<?­
go, aby dublować przemysł 
kluczowy, ale po 1.o, aby uzu­
J)€łniać jego funkcje w n<1.1-
przer6żnorodniejszych odcin­
kach aż do najdrobnlejszy<:!1 
włącznie. 

8tąd obowiąZ€k spóldz.ie1-
C?.ośd pracy zorgamzowan·a 
odpowiedn:ej ilości dc·brz.e pro 
sperujących punKtó·.v uslug•­
wych dla ludności większyeh 
i mmejszych ośrod'.{ÓW prac:,-. 
\Vydaje się, że je~li idz'<l o 
r,ódź. konieczna jest .analiza 
dotychczasowej p~acy spól­
dZ:elczości on:z przemysłu te­
renowe<SO, aby rozwój tych 1.<ik 
ważnych gałęzi naszej ekono­
miki m'cjskiej pchnąc na wlę­
ściwe tory, nadać jej bardzi-.:j 
przydatny dla ludności <>h<t­
rakter. lachodzi również ko­
nieczność .,;tworzenia dalszych 
dogodnych warunków dla ·ro­
zwoju zdrowego, uczciwego 
nemiosła prywatnego. 11z,c­
m'oslo bol':i<>m rnogloby od­
dać poważne uslugi m:eszkan­
com nasz.ego miasta poprZP:!. 
zwiększenie Hoś;;i warsztatów 
rzemieślniczych, produkcyjnych 
i usługowych. 

.Jeśli Joz.ie o wysmvane 
przez „Dz:ennik ł',ódzki" kon­
cepcje zorganizowarna robv!­
niczych punktów uslugmvych 
przy zakładach p:·acy, 1.o w 
zasadzie jest to myśl dobra 1 

mogąca przynieść dużą popra­
wę w sylu.acji łódzkiej. .:Sie­
mniej organizując zakładowe 
punkty usługowe, należałoby 

5e tworzyć przy tych prz.ed­
s!ębiorstwach, których pr<>­
dukcja odpowiada najbardz:,,j 
charakterowi usług. Zi tyin 

SZMERY= 
' 

---SWIATA 
• Obrączkę ślttlJną - pasują­

cą na paleic każdej gruboSci -
wynaJazl pewiein angie!~1ki jubiler. j 
D.z.ięki maletikie.i. niewidOC:7..J1ej 
sprężynce obrączkę moi...na po­
większyć o 5-8 numerów. Oblu­
ze>w·2nie się. a co za tym idzie -
Z!?Uhie•n.ie ol>rąc:t.ki je.st rzcf(om-0 
wykluczone. 

Q Amerykański 011.~i:>eda. dr 
M. Ma1ndarino z Fila.ctelfii, wyna­
lruzl kle.i pod nazwą .. ostamer", 
-z,nacznie p1zyspieszający zrasta­
nie się złamanych kości lud:zik'ch. 
Klej ten, wytwa1rza.ny :z P-Olytwe­
tanu przypo·Il';na p'a.nę. która w 
7.etk111ięciu z tkan"::ą lrnstna twarcJ 
nie.ie. a po 21~ośnięc!u S'lę złamań 
- wchłoni<!ta zost.aje przez orga. 

™=· 

zastrzeżeniem, aby fachowcy 
danego przedsięb·orslwa v.-yico 
nywali uslugi w fab~ycznym 
punkc:e ualugowym poza s·„;<\ 
pracą et<ilową. Jasn<>, że l.J 
narzuca kon'·eczność stwo~zc­
nia odpowi€<lnich ku temu w;;­
runków. 

i'.->Jowem - dob~ze s'ę stalo, 
że pra.<a zajęla s:ę prc·blcm~m 
u.slug-O\A."<>5-ci w naszym m1~­
śc'.e. Domagajc'e się zwic:k• 
swnia ilości pU!1któw U$)U"(o­
·wych, \\'YSu\.\·ajc:c propozycj 1\ 

które by pomogły wladzom 
m:ej.,;kim w rozw'ą'-<lntu za­
gadnien:a, ale przede \V.szys+ ... 
kim zwróccie uwagę na spól­
dz:e:czość pracy i rzemiosk>. 

· 1:arówno bowiem spóldz:el­
czość j<ik i rzemios1o prywat­
ne mogą poważ n ''2 pomóc m a 
is1u w pole;'.)szeniu sytuacji na 
odcinku usług. 

Aby szkolenie 
zawodowe kobiet 
odbywało się 

w godzinach pracy 
Osta.tn!e pooiedren!e Prezy­

dium LK pc·5więco:i-e było ·pra 
wie 1;,z'.{c·l-cn.ia zawodowego ko­
bkt w lódzbch zakladach pra­
cy. prz.2d·: w.;:.zys.lkim wlók o€n­
niczych. W pos:.edz~niu wz'c;ly 
u.Qzial .;-. 2.kre~arz Zarz. Glówn·:"­
go Wlókill.iarzy - Sroczy1'tska 
oraz 1xzed.s.tawióelka CRZZ; 
czk•r..ek ZG LK - Andrnej.ew­
ska. 

Zycie wskazuje, re w.~ród 
koboet zat.rudn!onych we wló~ 
kiennictwle, prz·eważając;:i ilość 
sta111owią siły nlewykwalifiko­
wane. Z jedn.ej strony ob.!'•er­
wuje się za mało tra.ski dyr~k­
cji, aby ko~i·ety te objąć sizko­
leniem zawodowym, z drug,ej 
zaś strony kobiety s.ame ni-c­
chęlnie garną się do nauki, nie 
rozumiejąc kor1lyści, jaka z 
niej płynie. ' 

Sytuacja. wygląda w ten spo· 
sób, że o ile obecnie zapotru­
h<>wa.nie n11. silę roboczą we włó· 
kiennictwie jest duże, t-0 już za. 
nare lat, kiedy technika wló­
kicnnicze i inne szkoły zawodo­
we opuści znaczna Ilość mło<l7.ie 
~Y. absolwenci ci w pierwszym 
rz~dzie obejmą różne stano\\'i­
ska. w o.akia.dach pracy. Siły nie 
wykwalifikowane będą musiały 
ustąpić miejsca osobom z pełny­
mi kwalifikacjami. Dotyczyć to 
będzie również dużej iloSci za­
t.rudni<>nych kobiet, które do le• 
/!.O czasu nie wyuczą się zawo· 
du. 

Podczas posiedzenia w Lidl".e 
uslal-0no, że or~·anizR.cja kobie­
ca postawi sobje w naibliższej 
przyszłości za zadanie spopu­
lary1..owanie między swymi 
członkin-iami pnwującymi w 
zakładach pracy, koniec7ność 
podnoszenia swoich kwalifika­
cji zawrxfowych. Op~.s-oowa.ny 
zosta.nie CY'kl pogadanek, które 
wygl<>.."-ZOne zosta.ną prrez ra­
d'.owezly wz~lędn:·~ na &.J<Otka­
niach z kobietami. z nrugiej 
strony Liga K<>b:et wsoólnie :ee 
związkaml za·wodowymi ~­
dzie wyslę.oować o onia.ni:w­
wanie ku!-.sów doszkalającvcłl 
w god2l'nach prac~·. (k) 
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* Za chleb z zakalcem Maszyny dziewiarskie 
z Pabianie 
dla ociemniałych 

* Za niedowagę angielek Premiery I * Za przypalone bułki ~f_ilmow_e_ 
Zakład Bu<lowy i Hemontu 

Maszyn w P ab ianicach prz.2-
ka zal do e ksip'.o.atacji pierwszą 
p.:lrtię 30 dz'cw·.iaTskich ma­
szyn , przys tosowanych specjai­
rne dJo obsługi przez oeiemoJa­
lych. 

Twóreami prcitotypu now>'!j 
mas.zyny, która umożliWi ni-e­
wi'dcirr:ym pracę w warsztatactt 
łódz,k:€j >i;>ól<lz'.elc:z.ośoi, są i:n­
żynk!rowie \Vie.sław i TadeuGl: 
Hok~elowie ora-z R.cman lm­
blra'Q. 

Elektrycznymi 
wózkami 
będzie się rozwozie 
węgiel do domów 

W 2lWiarziku ;z nota bk aljll i na te­
mat ni e Ucz.ciwcści w·c.~aków, roz 
wożących węgiel orao;i zdarza,ią­
cych się wypa•c:łików nadmierne­
go zanieczywcizenia węgla mia­
łem i drobiazgiem, dyrekcja 
Przed~ięl>iorsflwa Handlu Opa­
łem zwołała konferencję praso­
wa, na której wyja.Sn.iono sze­
reg spraw: 

Z kopa!n! nadchodzą często 
trainsnorty węgla nieprzepisowej 
jakości. Dyrekcja PHO 1T11usi 
jedna!k ten węgiel przyjąć, a do­
piero potem ~I.dada rekla.mację. 
Kopalnie załatwiają rel<lamacje 
najwcześniej w przeciągu trzech' 
miesi<;cy. Węgiel w tym czasle 
n8'plywa do magaizynów nle­
prze<rwa•nie. Magaz)"ny, siz.c:ze­
gó!rue w okres·ie lettJJirrn, są prze 
pe~nione I odJklada·nie węgla ob­
jętego reklamacją jest pra1ktycrz.­
nte niemo2liwe. Należałoby 
wlęo p.r;zyspiesrzyć roopatrywa­
nie rek.Lamacjl pi-zez 'dyrek~e 
kopailin'i. 

W skład węgLa piree21Ilacrzone.go 
rlo opad.ainlia mies:z.kań prywat­
nych wchcxlrz.ą C2Jtery ll"Odzaj e: 
JcE)Sy, lrostka, Ol1'Zech I i orzech 
II. Z kopalni może nadchGdzić 
proz pewien okres Jedynie o­
n:ech II (naj d:ro bniejsizy z czte­
rech wymienionych rodzajów) l w 
konsekwencji odbiorcom trzeba 
dostiuc7,ać Jedynie ten rod.za.i 
węgla, choć PHO stara się s'.()ra­
wledllwle obdzielać swych klien 
tów mieszaniną wymlen·ionych 
czterech gatunków. Prey tym w 
węglu le-żącym w składach w o­
kresie- lata rnwlększa się poci 
wpływem de.szerz.u i słońca Ilość 
mlalru, A więc sprawne wyku­
pywamle 'Węgla w okresie letnim 
leży w ilntereste n.mych nabyw­
ców. 

' 

Posypał się grad zwolnień i nagan 
na naszych ,,chlebodawców'' --·-

Nie będzie w tym wiele prze 
sady, jeżeli zaryzykujemy twier 
dzeme, że na kr:i:tyczne arty­
kuły w prasie całeg-0 kraju, 
dotyczące z1'2go stanu pieczywa 
w wielu miastach Polski, zu­
żyto już morze atramentu. Do 
miejscowości, gdzie sprzed:łje 
się pieczywo nienajle~szej ja­
kości - z zakalcem, nie dopie­
czone. często z niedowagą, na­
leży również niestety ł..ód7. 
Zwoływano już wiele wspól­
nych konferencji handlu i Ló<l.:~ 
kich Zakładów Piekarnkzych, 
zwracano uwagę na brakorób­
stwo piekarzy a kierowników 
piekarń obarczano zar'.mtem 
nienal-eżytej kontroli produk. 
cji. Wi-ele też winy zwalono 
na zły transport pieczywa. w 
czssie którego ulega ono z.gnie 
ceniu. a przewożone zara7· 0<> 
wyp:eku dociera do sklepó\\· 
z zakalcem. 

W tych wszystkich 7,arzu­
tach trzeba być również obiek- t 
tywnym i stw'erdzić, że częst'> ,I 
nasi „chlebodawcy" wypiekają ,I 
bul.ki, chleby czy też rogali~'i .t 
ze zlej mąki. Stąd defekty, t 
które ich nie obc;ążają. Wiek- '

1 
sz<>ść jednak za.rzutów dotym:y 
na,jzwykle,iszego brako.róbstwa 1 

p·racowników piekarń i tu na 
swoje usprawiedliwieni!' nie ~ 
mają oni żadn·ego wytluma- ł 
czenia. 
Ponieważ kilkakrotnie zwra­

cane uwagi i napomnienia nie I 
odniosły oczekiwane~a skutku, I 
a skargi konsumentów naply- I 
wały nadal, nie było innej ra­
dy, ja~ zastcoować w stosun· 

ku do winnych bard?:iej rygo­
rystyczne sankcje. O nieb t'I'.> 
mówiono m. in. na ostatruej 
znanej już odprawie. u re.so.·­
towego wiceprzewodnicząe€;r<> 
Prezydium Hady Narodowej, 
Edwarda Wróblewskiego. 

Jak się dowiadujemy od dy­
rektora Łódzkich Zakladów p;ę 
karniczycb - Pietrzaka, ścisłe 
kontrole w piekarniach ujawn!­
ły wiele faktów op:eszalości i 
niedbalstwa ze stronv zarówno 
kierowników poszczególnych ::-.;i 

kładów, jak i pra-cowników od­
powiedz'alnych za jakość pro­
dukcji i wa.gę p'.eczywa. Z!.a-

pani na gorącym uczynku lekce 
ważenia swoich o.bovnązków 
musieli ponieść w końcu zasłu­
żoną karę. 

Za te wlaśnie uchybierna 
zdjęto ze stanowi.s.k cztere~h 
kierowników piekarń: Romana 
Michato.wskie!l"o piekarnia 
nr 23. Zdzisława Stępnia -
pi•akarnfa nr 36. Gabriela KrY­
wińskieg0 - piekarnia nr 55 
oraz Ireneusza Matus-zewsk1e­
go z piekarni nr 7. Niezależ­
nie od tego 7 ki•erowników 
piekarń o-trzymało ost:re na;ra­
ny z Wl>isaniem do akt perso­
nalnych, a 6 upomnienia z wpi 

W nagrodę 
~g· autokarem dookoła Polski\ 

Piękni\ nagrodę otrzymały dzieci, które ()Siągnęły naj- ' 
lepsze wyniki w zbiórce makulatury w II półroczu roku 1 
szkolnego 1958/59. W dniu wczorajszym wyruszyły one au- • 
k>ka1·em z ł-odzi w 12-dnfową podróż dooko-ła Polski. W • 
wyciecue bierze udział 42 dzieci z całego kraju. Wśród 
nich znajdują się również dwie reprezenta,ntki Lt>d>'.i: Ja- 1 
dzia Dobska i Rasia Cegielska. 

iW sumie zbiórka makulatury przyniosła zwycięstwo • 
52 dzieciom, które zebrały łącznie ok. 8000 kg makulatury. 

1
1 

Te dzieci, które nie bforą udziału w wvciec:we otrzymają 
nagrody rzeczowe po 1000 zł każda. Nieza.!eżnie od tego 1 

uczestnicy wycieczki, którzy uzyskali na,jlepsze wyniki, 1 

otrzymają nagrody indywidualne: rower, „Szarotkę" i a.pa- I 
raty fotograficzne, oraz dyplomy Ministerstwa. Leśnictwa 
i Przemysłu Leśnego. 

.Jako ciekawostkę wario podać, że najwięcej, bo aż 680 kg 
lllakula.tury zebral Muia.n Gwóźdź z Nowej Huty. 

„USTA WIAMY" KOMUNIKACJĘ 
• 

Lini a „O"I skąd ?I 
ma wielu zwolenników Dokąd 

Ogólnołódzka dyskusja naci projektem nowego planu I 
k0munikacyjnego Łodzi - r.l>l!C! można - nabiera !'U- Dlaczego • 
Jll,ieńców. Ot.rzyma.liśmy następne listy, w llltóryob nasi 
czy~elnicy dość wnikliwie ana.lhrują komunikacyj,ne po-
R'zeby l)CIS:w.teirólnycb dzielnic, proponują nowe trll6Y, 

saniem do akt. Tvm osobom 
zwrócono uw<igę, że w razie 
powtórzenia sie zaniedbania 
nadzcru. będą w stosunku do 
nich wyc:ągni ęte analoEriczn•! 
konsekwencj-e, jak do czterech 
pierwszvcij. 

Dwum c:astowym (a więc 
pracownikom produkcyjnym): 
C.:es!awowi Nowakuwi z pil'­
karni nr 1 <waz Ja1H>wi Jania­
kowi ., pi·akarni nr 19, wrę­
cz·ono wymówienie 2-tygwnio­
we. zwłlniająr ich z 7ajm-0wa­
nych stanowiht za złą jakuść 
pieczywa i nie:fowagę. Na~a­
ny z wpisaniem d·o akt persu­
nahlYch otrzymal\ ciastowy 
piekarni 61 Józtf Woźnicki. 
pleC-OWY p'c\{.arni nr 69 C~le­
styn S'Za.fok oraz ciasto(}wy 
p:e karni nr 61 Antoni Mi!'ha· 
la.k. CCastmvym Brocisławowi 
Niewiadomskiemu i Jan<>wi 
Stanislawskiemu .,, piekarni nr 
66 cafniętu jednomiesięczną 
premie. 

N !e je.st to rzeczą przyjem­
ną ani wręczać wymówienia, 
ani też <'·'5las-z .ać czarn~ l'ste 
brakoro bów p '..z!rnrn'.czych. le·c:>: 
innego wyjś..,<a z t.ej sytua:::ji .i'lŻ 
n ie bvlo. Stałe lekceważenie 
obnwiazków. o;iur.·~łna „głucho­
ta" na wszelkie uwagi handlu 

i k0·n1s.nm·~1tó•\v zmusiły d"\T('lkc~;ę 
ŁZP d-0 wyciii,gnięcia · tak suri1-
wych konsekwencji. Nie ko­
niec na tym. Powołana zost'l­
ła do życia przy Łódzkich Za­
k!a<lach Piekarniczych społecz­
na komisja, która s•ale bada<' 
będzie jakość i wagę pieczywa 
w p~ekarniach naszego miasta. 
a w stosunku do opieszałych 
czy zlofliwych pracow11ików 
będzie stawiała wnioski o su­
rowe ich ukaranie. 

Mimo że w pi-ekarniclwi.t;? 
łódzkim odczuwa się brak rąk 
do pracy, w pełni aprobujemy 
tego rodzaju pociągnięcia, gdy:~ 
z chwilą gdy nie skutkuJą 
żadne uwagi i krytyka, jest to 
jedyna droga do uz<lrowierua 
·panujących, w t:Ym dziale prz.e 
rnyslu spożywczego, stosun­
ków. Niech żaden 2 brakoro­
bów nie Uczy tym ra'l!em na 
pobla.żain.ie. 

ZB. SKB. 

.Już od dziś kino ,;Tatry-Let­
nie" wyświetla film prod. a­
merykańskiej „Fraincis, muł. 
którv mówi" na podstaiwle po­
wieści Davtda Sterna. w reż. 
Artłu.w2 Lubina. Są to przygo­
dy młodego poru.czn:Lka a.mery­
kańs-klego, bi.orącego udział w 
wojinie ~. Japończykami , który 
staje się sławny d?..ięki przyjaź­
ni ja ką obda.rzia go niernwYikły, 
bo móv,"iący lud.zlkim głosem 
mul. Film opracowany jest w 
polskiej wersji językowej. 

a, Na eik.ran „Wolności" woho 
dzi w najbliższych rnn.iach fi.im 
panorami'Wny prndu.k1>.ii fińsk i ej 
„l\taria z krain.v .lezi<>r" - dra­
m-at mila.siny w reż. T. Sa<rkik:a. 

• „:Połor,..ia" wvświetlać be­
d?.ic fiJm radrz.ie-c-ki „Podwójna 
j!ra" w reż. D. Wa.siUewa. Jest 
to sensacyjny film szp.iegowski. 
ooa•rty na oowieści A. Awdie­
jent<i. Opowiada oo o przygo­
da ch żolnlŁl'Za woj ek ochrony 
po•n·an.icza, który zanim .zdobe­
d~.le set'ce 5'\vej wybra.nki - mu 
si ookonać wie·le p~esz.kód batr­
dzo różnej na.t 1.1ry. 

• We „Wlóknian.u" C>g!ąd<a­
my 7Ja1oowladianą już Pnzez nas 
komernle kryminalną produ·kcil 
fr8•n.cu.;:1kfe.1 w rp7.vserii BOiS'Srua 
„Komlsa.r11 i 1·óżc". 

ctwl 
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PYTON 
długości 

o wadze 

4 m 
13 kg 

W=·raj we wroesnych ~odq:ł­
nacl1 ran'lly·ch wokół bra.nk·ardU 
po.ciągu osol>o•wego z Gdyni 7.frrt'• 
madrz.ila się grupka eiekawskien. 
W waigon le tym praybyl do Łodzi 
tran>1oort eg:oo.tyctzlllych :zwierząt z 
Holandii. 
Lnż. Elżbieta Slusaraka szybko 

zalatwiha fQ!"!Th!l•lności na d'\vocrcu. 
Tramsport był należycie przygot.o· 
wam.y (niech ł6<!%lkl han.del bierze 
prn:Y'kład a: pur.lttualmiścd) I do 
bramy łód.'Z\k'iego ZOO ):m'!ywll'­
o;iiono w slkrayni-a.ch Soam.ca c·cel<>­
ta, paTę cybetó~v, 3 :tlaimi.n.gi, 2 żu­
rawie stepowe I 2 pytoiny .. Teden 
z ty.eh węży m11.J e.jS2y, pnz~­
cr,o;rnny jeSlt cL!a ogrodu w Płookt1. 

z ,a.rao;i po przyjeź.d;J;ie ,„nowych 
gości" przvstąpiooo do oglęclml'll 
leikarnk'·ch. Zwie1?Z<:ta i pta.ki lllnd.O 
sły podróż ba.rd!zo dobnze. 

Fa1ChO'WCY by!! jednaik cdekaiwl. 
jakie>go tio pytona pmysłlln\o nam 
z Holoarn.di•I. Z wagą n.ie poso;i!o ła• 
two. Olbreymi wąż był 't>ard!zo 
n !ea:ado'WoLony z tych zaobieJ?ów. 
Udabo s!" go jednak umieścić na 
wadlze. Jego ciężar wy.n<ll!I 13 kl: 
bez 5 dkl(, a dług.i jest na 4 me­
wv . .Już cl!Ziś można te-n W$pam.1a­
ły <>'kiaa: oglądać w 1002.kim zoo. 

(S) A propos nleucu.c1Jwoścol W00a­
k6w, dyrekcja PHO ma zamtlar 
wprowadzić w miejsce transpor 
tu k.onneg-0 elektryczne wózki, 
których ładunek zamyka.ny bę­
dzie <>plombowaną siatką. Wó-z­
kl takle zostaną wprowadtz0tt1e 
do próbnej e•ksplo·atacjl Już w 
październiku br. .Jeżeli 1'JCl1aidJZą 
eg2lamin wejdą do masowe.go u­
życia. Siatka i plomba uikróci 
ni euo:ooilw>ość wO!Zaków. 

wychodzą z cieka~ koncepcja.ml. 

Rozpoczynamy zbiorowym I::. 
stem mieszkańców Zdrowia. 
Dowiedzieli się oni o zamie­
rzonej zmianie dotychczasowej 
trasy „9", która w projek­
r.ie planu ma kursować do 
Rzeźni. Mieszkańcy Zdrowia 
są oburzeni t·ego roozaju pro· 
jektem, irdyż uwa.żają, że skie 
rowanie „9" w ślepy zaułek, 
ja.ki stanowi koniec uliry 
świerczewskfogo przy Rzeźni, 
jesl niepormumicniem. „Je­
steśmy związani nat.omiast bar 

dzo ze śródmieściem i z uti• 
calll!i. położonymi na wschód od 
- piszą w liście - Piotrkow­
skiej. I dlatego domagamy 
się ui.rzymlldl!ia do.tyoh~sowej 

żony, a'by wozy tramwajowe 
poszczególnych linii na odcin­
kach wspólnych nie zjeidża!y 
się równocz.eśnie. 

Plastycy jeżdżą na łowy ••• 
Tr:reba jedn"'k pocikreślJić. ~e 

bez pomocy samych odbiorców 
dyrekcja PHO nie wyiruguje tej 
nieuO'llaiiwoścl. Usuwanie rozzu­
chwalonych w<YZaków nie·wiele 
pomaga, Jeżeli odbiorcy sami 
demorallzttJą Ich napiwkami, co 
niestety łlotychczas często ma 
miejsce. 

(Slem.) 

W garmażerniach większy wybór 

Czekam·y na usprawnienie 
dostaw do sklepów 
Po wielu interwencjach, kry 

tykach naradach na-5tąp11a 
pewna poprawa w zaopatrze­
niu garmażerii. Nasi repor­
terzy odwiedzili wczoraj szte­
reg sklepów w śródmieściu i 
.stwierdzili, że: 

li W sklepie garmażeryj­
nym przy ul. Pio·trkowskiej 
127 .sprZ€daje się smalec, śle­
dzie rozmaicie przyrządzone, 
dwa rodzaje sałatki: włoską i 
ruską, .salceson, gal.iretkę. 

Jest godzina 10.40. Wlaśrue 
przywieziono partię towaru: 
ryby smażone, sałatki i ka­
napki. Inne rodzaje potraw 
jak: paszteciki oraz dania ry. 
bne mają nadejść później, 

JR Maleńki sklepik przy ul. 
Głównej 51, pelen ludzi. .Na 
ladzie chl<Jdnicz,ej sałatki, sai­
oeson, podgardlanka, ryby 
smażone, galaretka, różne g'l­
tunki śledzi. Mają nadejść 
placki kartoflane, naleśniki 
jaja w majonezie. 

!li W sklepie garmażer-yj­
nym prz:y ul. Piotrkowskiej 71 
i w „Paszteciku" duży wybór 
sałatek, .są również specjaln'e 
przyrządwne kanapki z salat­
kami. Malo jesz.cza jest ryb. 

Sklep sprredaje tylko zapieka· 
nego leszc:za. 

11 Lcp'ej zaopatrzona zo.sta 
la garmażern ia przy ul. Narutv 
wicza - opróe'Z produktów 
sprz;;dawanych w dwu po· 
przednich sklepach, są tu ró­
żne odmiany śledzi, galaretk: 
rybne i szczupak w galarecie. 

Zaopa,trzenie sklepów gar­
mażeryjnych w p!l<równaniu z 
poprzednim.i ponledzlalkami pu 
lel)Bzyło eię znacznie. Daje 
się jeszcze zauważyć brak po­
traw z jarzyn, ale można już 
chyba . mieć nadzieję, że i w 
tym zakresie nastąpi poprawa. 
Należy jednak zwrócić ba­
cznie,iszą uwagę na godzi.ny 
zaop·aitrywania sklepów garma· 
:i:eryjnych. Muszą ooe - szcze 
gólnle w poniedl'li.alki - po.­
siadać możllwki pełny Morty 
ment już rano. U2upełnianie 
zaopatrzenia o godz. 10, 11. 
12, a nawet później, naraiia 
klienta na brak wyooru, a 
sklep na ryzyko ni.-erozprze­
dania towaru, który może 
ulec zepsuciu. Przetwórnie 
gann.ażeryjne mu.szą &01bie 
tak ZJOt'gan'.zować praeę. 
aby gro.s towaru de.starczać 
już rano, Tei::o od nich ocze-
kuj-amy, ~n. Jp.), 

trasy „9" ze Zdro.w.ia przez 
Piotr~o.wską, Tuwima., na Wi­
dzew •.• 

Oprócz tego mieszkańcy 
Zdrowia dowodzą, iż zwłaszcza 
w lecie i w drti cl'l>ple mi•!­
szkańcy centrum w po.szuki­
waniu zieleni p::z.yjeidżają na 
Zdrow~e do parku jak też do 
Ogrodu Zoologicznego. J~wen 
tualne pozbawienie ich bez­
pośredniej komunikacji z .,z.ie 
lonymi płucami" Łcdzi uważa­
ją za poważny błąd . Podzie­
lamy stanowisko mieszkańców 
Zdrowia i Jesteśmy za utrzy­
ma.niem d·otycbczasowej tra­
sy „9'.'· Uwa.żwmy. że skl.e­
rowaru·e „9'' ze Zdrowia do 
Rzeźni Jest niefortunnym pro­
jektem. 

Nie podzielamy natomiast 
stanowiska mgr inż. M. (fr. z 
ul. Mostowej 17 a, który u w a­
ża, że tendencja do skracarua 
Enii jest ukrytą podwyżką oen 
za przejazdy tramwajowe. 
Otóż nic podobne.go. Skraca­
nie tras przeprowadza się je· 
dynie w oelu usorawnienia Ko 
munikacji. W Żadnym więk­
szym mieście tramwaje (wy­
łączając dojazidówki) nie prze­
biegają tak dużych tra.<i jak w 
Led.z.i, np. „3" c-1.y „15··. Przy 
jakimkolwiek zaklóoeniu ruchu 
następują zatory, które przy 
tak długiej trasie z trudncśc'ą 
dają się usunąć. Inż. M. Gr. 
uwata, te skróc-enie „12" na 
linii między Dworcem Pabrycz 
nym a Ka.lisltim, jest słuszne. 
uważa on również, źe wyru­
gowanie tramwajów z ul. Piotr 
kowskiej j€St jesz.cze na dtu. 
gie lata utopią, nie mamy ich 
bowiem w tej chwili czym in­
nym zastąpić. 

Słuszne są b~ zastrzeże!\ 
uwagi b!lgo czytelnika odnoś­
nie Jeżdżenia stadami tra.mwa 
jów łód'Zkich. Daje za przy­
kład ,.8" i „15" na !.U. Gda:~­
~kiej oraz inne na ul. l<i!iń­
s'.c'e~o czy Pio1rkow.skkj. Hoz­
klad jazd; mu.si o;ć tak i.Uq-

Inż. M. GT. jes.t goraf.'ym 
zwofannikiem uruch<;mienia li­
nii o.kólnej, na.tomi.a.st uwafa 
za hybiony pomysł uruchomie­
nia nowej linii Plac 9 Maja 
- Radiostacja, którl\ to tra..qę 
prawie w calości P<>krywa 
„13". Podziela więc 01>in1-: 
na.szą ł dyrektora Waśniew· 
skiego, odnośnie tego projek­
tu. 

Nie jesteśmy w stanie do... 
kladnie prz.e.analizować · proJ€k 
tów i uwag naszego czytdm­
ka Wt C. z ul. Jaracza ~1, 
który proponuje duże skróty 
tras i w obsz.ernym liście oma­
wia projekty poszczególnych 
linii. Czytelnik ten chce• dla 
przykladu „9" pusc1c Piot:-­
kowską do Placu Niepcdle­
głości, czyli niemal dublow<1ć 
„3". „3" podz·ielić na dwie 
trasy podobnie jak „l ". Jeg" 
zdaniem ,.14" powinna kur­
sować z Dąbrowy, PJotrk0w­
ską aż do Placu WolnośCJ. 
l on uważa, że ,Jak najrychlrj 
trzeba nrucbomić linię okólną, 
wykorzystując dodatkowy tor 
od Czerwonej przez Wólcz.a1'1-
ską do Placu N1epodległośc1. 
Niektóre z p~ojektów naszego 
czytelnika Wl. C. są niezw:v­
kle ciekawe. dlatego prze,5yła­
my je do wnikliwej analizy 
zainteresowanym komisjom. 

Sk. 

- Co „obicie w te clttva §wiq 
teczne dni? - zapytalem po­
pularnego artystę plastyirn 
Czesława Pieniążka, spotkaw­
szy go w ub. piątek przed 
G1·and Hotelem. 

- Wyjeżdżam na pol6w .•• 

- Na niby? 

- Nie! Na połów„. inte'l'e-
sujących motywów malarskich 
-·uśmiechnął się a?'tysta. - Bio· 
rę bowiem udział w zorgani­
zowanym przez Wydział Kul­
tury Prezudium W RN oraz 
Związek Plastyków konkursie 
pt . „Województwo łódzkie w 
plastyce". 

My§lę, że Czeslaw Pienią­
żek bez trudu znajdzie dla sie 
bie sporo ciekawych moty. 
wów. 

Na żniwa!!! 
Chętnych: kobiety I mężciyzn 

do pracy w brygaclach żniwnych 
w wo,iewództwie szczecińslthn I 
olszt:vńsltim na oltres 2 tygodni 
(15. VIII. - 30. VIII.) w dalszym 
c~gu przyjmuje Zarząd Dzlelnlco 
W.Y LPŻ Łódź - Poles·ie (Ul. 
P10trkowslrn. 125, tel. 298·31) da 
dnia 19 sierpnia br. Zapisy i in­
formacje pod wyi, wym, adre­
sem. 

Rzemiosło świadczy 
SOOO- lecia na szkoły 

Jak informuje nas Izba RZR.­
mieślnicza w Łodzi, 81,5 proc. 
zakladów rzemieślniczych z te­
renu naszego miasta i woje­
wództwa podpisało do chwili 
obecnej deklaracje o świadcze 
niu na szkoły Tysiąclecia. 

Deklarowane .sumy stanowią 
PrOCEnt cd d·oohcdu, i wpłaca­
ne .są co"miesiąc. Wysokosć 
sw;adczeń waha .się od 10 do 
400 zł. od zakładu mje,sięc.z.nili', 

Pio.IJ.a.<l\iQ . ~~?id3. wa.r&tat .rze~ 

mieślniczy w Polsce ofiarowu­
je co miesiąc 2 złote na bu­
dowę centralnej wwrcowej 
szkoły rzemiosła. „ * „ 

Z okazji obch-0dów Tysiąc. 
lecia Państwa Polskiego, lódz· 
kie oechy zaplanowały organi­
?-'lcję wielkiej wy&tawy pod na I 
zwą „Dzieje rzemiosła" oraz 
w.y<lanie do roku 1965 mono-1' 
lU'a1il ~~la ~ęmi łó<:lzkiej. 

t.~. l:IJ, 

Województwo lódzkie obfi­
tuje w s/varby pięknej arch!• 
tekturu i piękne plenery. Ta. 
kie opactwo cystersów w Su­
lcjowle, slynny Tum łęczyc­
k i , niczny pałacyk w PoddębL 
cach, Nieborów, kolegiatt:t Ili 
Siert:tdzu, zabytki Piotrkowa i 
Łowicza. gotuckl. zameczek '.D 
Oporowie itd, to z calą pew• 
11ośclą obiekty godne u.Jr.unia.. 
Czy jednak znamy je wszy• 
scu? 

Chyba nie! I dla.tego brawa 
organizatorzu konkursu „Wo• 
jewództwo łódzkie w plasty. 
ce". - Konkurs, który przy• 
czyn\ si,ę do spopularyzowania 
piękna naszego regionu. 

- My malarze - informuje 
mnie sekretarz Związku Artu 
stów Plastyków w Łodzi, 
Benon Liberski nie lek• 
ceważymy sobie t~j tmpre• 
zv. z g61"y mozna zalo• 
żuć, że na powyższy konkuril 
wpłynie wiele cieJ,11.wvclt 

· dziel plastycznych. 
Przypominamy, że nadsylaĆ 

je należy do 1 września albO• 
t.dem jury przystąpi do prac11 
JUŻ 2 września, a w połowie 
tego miesiąca otwarta zosta ... 
11ie wystawa (prawdopodob• 
nie) w Łowiczu.. 

Wystawa powyżsM po{!yteci 
na jest i dlatego, że spopttla• 
ryzuje ona piękne zahytld ~ 
boga,ty folklor ziemi l6dz1'1~1 
a 1"ównież dlatego, że obje:!, 
dżając poszczególne mias!a 
powiatowe naszego wojewód.z.­
twa, z całą pewnością wywol6 
żywe komentarze i przyczyni 
się do upowszechnienia kultu 
r11 plastycznej. 

Ruchliwe, rta,le stofąe~ tli 
cfensywie kulturalnej Pre-i"' 
W RN w Łodzi wyasyynowa a 
na powyższy konkurs 20 ty$, 
zł. Dobrze byłoby gdyby Po, 
wiatowe Rady Narodow.e za, 
kupiły ze swoich funduszow bar 
dziej wartościowe obra.zy, ktd 
re umieszczone w salach ob· 
rad stanowić będa ich piękr. Y1 
a t~arto.~d"""" akcent zdobni• 
cz11. 

• 
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WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. Milicyjne 
Straż Pożarna 
liam. ~Yiejska MO 
Kom. Ruchu Dro· 

gowego MO 
Pryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pogot. Lek. 

l\lOI 

119 
OT 
08 

292-22 

316-82 
300·00 
333-33 
555-55 
359-15 

WLOKNIARZ (premiero­
we - Próchnlka nr l6) 
„Komisarz i róże" prod. 
franc„ dozw. od lat 12, 
g_ 10, 12, 14, 16, 18, 20 

DWORCOWE CI! - Dw POKOJ (Il - Kazimierza WOLNOSC (premierowe 
I<aliskiJ „Wesołe mia- nr 6) „Portier z Lazuro- - Przybyszewskiego 16) 
steczko", „Gdzieś pod wego Wybrzeża" prod. „W obronie mojej ml­
Du~batem", „Zamel< w tranc .. drnzw od lat 18. !ości" prod. włoskiej, 
t.ancuc!e" g. IO, n. 12 g. 15.45, 18, 20.15 dczw. od lat 16, g. IO, 
13, lł, is, 16, 17, 18, 19 PRZ!':DWIOSNIE (l _ ze 12.30, „Trapez" prod. 
20, 21 romsi.dego 74) „Tań- USA. dozw. od lat 12, g. 

DttM rNawrot 27) „Kic- czące molo" prod. ang. 15, 17.30, 20 TE .A T ft Jl ro wca mimo woli" prod dozw. od lat 14, g. 16, :>[. :>[. * 
rad.z. dozw, od lat 12 

JARA 
g 17. 19 18· 20 Uwaga: Repertuar spo-

TEA :R [l\1. CZA GDYNIA.,(U - Tuwima 2) 1 MAJA (I - Kil!ńskle- rządzono na podstaiwle 
- nieczynny „Paryżanka" prod. !ran go 178) „Rzymskie wa- komunikatu Okręgowe-

cuskie.i, dca.w. od lat l;acje" prod. USA, g-0 Zarządu Kl.n OPER.A t.ODZKA - nie 
cz)rnna 

OPER:i:TKA ŁODZKA (Ul. 
Piotrl>:O\.\"Ska 243) g. 19.15 
„Krysia LeSniczanka'' 

MUZEA 
MUZEUl\I ARCHEOILO-

GICZNE I ETNOGRA­
FICZ~E (Plac WOO.n.oś­
ci 14) godz. 11-16. 

IR, g. 10, 12, 14. i8, 20 d0!2l -Od lat 18 g. 15.30, 
Program dla najmlod- 18, 20.30 :>/o ~ * 
"7.ycll: „Wesołe mia- REKORD (Il - Rzgow- PR.:Z:EDSPRZEDAŻ b!le­
steczi<o", „Swlcrgotka' , ska 2) „Dom, w którym tow na 2 cin.i naprzód 
uNa Jednym drzewie", żyjemy" prod. radz. do ki"": „Baltylt", „Po-
,.W klinice lalek" g. 16 doz.w. od lat 16 g. 15.45; lonla'.'.• „Wisła"_.. „Włók 
17 18, 20 .15 n1arz , „Wolnosc" - w 

GI{O (Tuwima 34) „In Ośrodku Usług Filmo-
truz" prod. amerykań: ROMA CI - Rzgowska 84l wych, u!. Wigury nr 2, 
skiej, d07JW. od lat 18 „Akt oskarże11ia" prod. godz. 12_ 18 
g. i7, 19 amerykańskiej, do:ow. 

ŁĄCZNOSC (III - .Józe- od lat 13 g. 15.45, 13, ----. 
fów 43) „Anatol szuka 20.15 

MUZEUM SZTUKI 
kowskiego 36) 

miliona" prod. polskie.i. ST{TDIO (Ir! - Bystrzy- Dyz" ury aptek 
dro1v. od lat 16 g. 19.30 eka 7-9) „Winchester 73" 

(Więc MLODA GWARDIA (Il - prod. USA, dozw. od 
godz. Zielona 2) „Troje z Ja- lat 12, g. 17.15, 19.30 Ol>r. Stalin"'radu 15 Pa-

9-15. 
:/- .y. * 

ZOO - c:z}·nne g. 
:[. :{o * 

l'ALl\łIARNIA -
g. 10-18 

11'1NA 

9-20 

su" proct. radzieckie.i, SOJUSZ (Il - Nowe Złot . . , 0 
' 

doo;w. od lat 12 g. 9.30. no) „Trójgtow:;• smok" bia1110.<a 218, Jaracza 32, 
11.45. 14. JU.15, !Z.30. 20.45 prod. radz„ ctoaiw. od Główna iiO, Kopem.lita 26, 

L"Zyru'la MUZA (I - Pabfarticka lat 12 g. 17, 19.ló Piotrt<owska 67, Pl•ac Ko-
173) ,,Szantaż" prod STYLOWY (I - Killń- ścielny 8. 
NRF. dozw. od lat 18 skiego 123) „Marynarzu, 
g. 15.45. 18, 20.15 s-trze~ się" prod. an- AS Al. Kofoiuszkl 48 

ODRA (Przędzaln!ana 88) gielskie.i, do:ow. od lat pełni <tale dyżury nocne 
„Faustyna" prod. b iszp 14. g. is, 18, 20 
doccw. od la.t 18, g. 17. 19 SWIT (II - BałuC.:d Ry- DYŻURY SZPITALI 

~ nawiasach podaje.my PIONIER (II - Franclsz- nek) „Nocny nalot" 
katego1iP. kin) kańska 31) „Siadami prod. ang„ doow. od lat Chirurgia: Szpital Im. 

bandy" prod. radz. 12, g. 15.30, 18. 20.30 etc Ster!.i.nga (ul. Sterlln-
/1.DRIA (II - Studyjne - cloz.w. od lat 14 g. 16, TATRY-LETNIE (premie- ga 1/3). 

Piotrkow&l'a 150) „ona 18, 20 rowe - ul. Si_enkiewi- Interna: S7Jpital Im. dr 
tańczyła jedno. lato" POLONIA (premierowe - cza 40) _,,F_~~nc1s, muł, Barlickiego (ul. Kopciń­
prod. szwedz.k1eJ, dozw. Piotrkowska 67) „ostat- który mow1 J?rod. USA skiego 22), 
od la:t 18 g. 15.45, 18, nla miłość" prod. franc d02w. od lat 12, g. 20.30 

1 20.15 doa.w od lat lS, g. 10 - _kino czynne tyllrn w Laryngologia: Szp. Im. 
J!ALTYli (premie"t'-0we - 12, 14, 16, 18, 20 dm pogodne. dr Barlickiego (Ul. Kop­

N arntowicrza 20) „Ba.za POPULARNE (Il - Ogro WISŁA (premierowe - cińskiego 22). 
Judzi umarłych" prod. dowa 1.8) „ttadet Rous- Tuwtma 1) „Letni sen" 
pol&ldej, dozw. oci lat selle" prod. franc. prod wwećlzkle.!. dozw 
18, g. 10, 12.30, 15, 17.30, dO'ZJW. od lat 12, g. 17, od lat 16, g, 15, 17.30, 
W H .IB W 

Okulistyka: 521!'.>ltal łm. 
dr Barlickiego (ul. Ko-.. 
cińsrklego 22). -g 

SPOŁDZIBLNIA PRACY . 
„ZAKŁADY WŁOKIENNICZE" 
...w L w Kamieuicy k/Bielska nr 302 

SPRZEDA 
następujące maszyny: 

~ l) samoprząśnica wóz..kowa (selfaktor) 
na 220 wrzecion system Josephy. 

2) zespół zgrzebny szet. 200 cm. system 
Schimmel 3-zgraeblarkowy 

3) wille-mieszak szer. 1 m system 
Josephy 

Wypłata nagród 
ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDl'WNICTWA MIEJSKIEGO NR 1 
w Łodzi ul. Piotrkowska 55 

zawiadamia wszystkich pracowników, że 
wyo:.ł.ata nagród z funduszu rzakładowego z.a 
rok g1Jspodarczy 1958/59 odbywa 'się do 
dnia 30 sierpnia 1959 r. 

Po upływie tego termin.u żadne roszcze.­
nia z tytułu udziału w funduęzu zakłado­
v.rym nie będą rozpatrywane ani uwzględ­
niane. 

MALARZY I 1tol&l'ZJ przyjmie od zenz Ł64z­
kie Przedsiębiorstwo Budownictwa Uprzemy­
słowionego w Łodzi, ul. Urzędnicza 45. Zgło­
szenia pr2yjmuje . dział zatrudnienia I piętro 
pokój 107. 

OGŁOSZENIA DROBNE m· 
NIERUGHOMOSGI 

DOMEK je<inorodzinny z 
o,grodem (mieszkania wol 
ne) s•pr:zedam. Dąbrnwa 
11 k Pabianic. (Do,jaizd 
ti;.a~v~em 41)_. --~ G 
POL domu (2 p·iętral. 14 
izb, wygody w cen.trum 
Pt.bianic (sklep, pok6J, 
g~raż wolne) dalsze mie­
S"!.kania na zamianę p!l­
nie sprze<iam niedrogo. 
P<>bi.anice, Kościuszki 17 
-1. 15026 G 

I..._ _K~ 
SAMOCHOD „Moskwicz 
402" lub „407" albo „wa.r-
sza·wa" mało używane 
kuplę. Ws·chodnia JR 
Omuleckl. 15198 G 

[ SPRZEDA~ ] 

ZAKŁAD Doskonalenia 
Rzemiosła w Lod.Zi orga­
nizuje kursy: haftu ma­
szynowego, dziewiarstwa 
ręcznego, bieliźniarstwa, 
kapelusznictwa i cerowa­
nia artystycznego. Zapi­
sy przyjmuje sekretariat 
działu szlrnlenia Łódź, ul. 
Łąkowa 4. 5990 
AUTOMOBILliLUB orga­
n:zuJe kursy samochodo­
wo-motocyklowe amator­
skie 01·az <Zawodowe kat. 
II i III. Zapisy I in.for­
macje AL Kościuszki si, 
telefon 212-39, godz. 8-16 
K"uRsY-Uwocio~VeTaCr, 
II I III, amatorskie samo 
chodowo-motocyklowe l 
motocyklowe. prowad:z.1 
Osrodek Szkolenia Moto­
rowego LPŻ w Łodzi. AL 
Kości us:z,kJ 68. tel. 310-88 

KURSY przygotowujące 
do egzaminów czeladni­
czrch i mistrzowskich we 
wszystkich zawodach or­
ganizuje Zak.ład Doskona 
lmia Rzemiosła. Zapisy 
przyjmu.1e •ekretarlat Za 
kładu Łódź, Łąkowa 4. 
tel. 289-05 oraz wszystkie 
Cechy Rzemiosł Różnych 
n~ terenie województwa 

SYPIALitĘ jasną, knze-
sła, stoły, kredensy, bi- KURSY kroju l szycia or­
blioteki, lampy metalo- ganlzuje Zakład Doskona­
we, stoliki pod radio 1 lenia Rzemi~la. Zapisy 
telewizory poleca i zamó- przyjmują ośrodki: Łódż 
wienia przyjmuje sklad Piotrkowska 24. tel. 238-26, 
mebli Obr. Sta.tlngrndu Piotrkowska 69, Przyby-
37 a. 15193 G szewskiego 12, Andrzeja• 
AKORDEON wlooilti-120 Struga 4. tel. 217-19 
basów, 2 re·gistry sprze- KURSY kreśleń technlCZ· 
dam. Tel. 244-58. 14949 G nych, mng.zynowych ! bu 
SAMOCHOD „BMW~ dowlanych organill.uje Za 
briolet s·przedam. Łódź, klad Do;~onale·nla R:z.e­
ul. Bartnicza 8. Dojall.d mlosla, Łódź, Łąkowa 4, 
tramwaje>m 8, 16 do ui.t :ce...:l_. _2:..:8::..9-...:0.;;.5 ______ _ 
War50aws•kiej. 14962 G' KURSY radiotechniczne l 
SAMOCHOO --os·obowy telewizyjne organizuje za 
„Skoda" stan idealny klad Doskonalenia Rze­
sprzedam. Pabianice, Rey miosla. Zapisy Łódt, Ł--
mcnta 3. 14874 G kowa 4, tel. 289-05 
SAMOCHOD clęża•rJ<wy KURS dziewiarstwa ma-
„Mercedes" ropniak na szynowego, sz.ycia ręka­
chodeie sprzedam. Cena wie.zek, wyrobu pantofli 
d<> uzgodnienia na miej- mfęk:klch, wyrobu kwia­
s.cu. .stanlsław Woźniak tów s.ztucznych, wyrobu 
B?gona Dolna po•w. Ło- ·galanterii z two·r-zyw sztu 
w1cz. (DojaZJd poc1ąg1em Cll.nych, eholewka't'Skie. 
~~CJ1_~0.2:__Jack0<wlc_~). fotografi.I, malowania na 
MOTOCYif.L ma.rki „Iż" tkaninach I ceramice, 2a­
w Jdealnym stanle sprze- bawkarskie oraz kalotech 
dam. Oglądać, Mura,rska nlkl organizuje Zakład 
37 (róg Chopina}. Doskonalenia R:z.emiosta, 
PIANINO-· kr-zyżoweply- Łódź, Łąt~owa 4 tel. 289-05 
ta metalowa, stan bardzo 
dobry, ton pię.J<.ny 
sprzedam nle.ctro·go, Piotr­
kowsika 86 m. 3. 

UWAGA rzemieślnicy! Za 
kład Doskonalenia Rze­
miosła w Łodzi Łąko­
wa 4, teł. 289-05 organ!· 
zuje krótkie kursy dosko 

I 

W dniu 13 sierpnia 1959 r. Po dł;u.. 
gioh i ciężkich cierpieniach opatrzony 
św. sa.kiramentami zmarl w wie'ku lat 
61 

S. t P. 

EDWARD CBOJNlCKI 
oficer WP i oficer AK 

WJrprowadzenie zwłok z kaplicy Sta­
. rego Cmentail'za katolickiego na ul. 

Oi;:rodowej nastąpi we wtorek 18 sier;p 
nia br. o godz. 15,30. 

O smutnych tych obrzędach zawia­
damiają krewnych. przyjaciół i znajo­
mych. 

ZONA, WYCHOWANEK I RODZINA 

Koleżance Lucynie Poł<tdkiewicz wy­
razy głębokiego wspókzucia z powodu 
zgonn.i Jej 

OJCA 
składają~ 

DYREKCJA, PODST. ORGAN, 
PART„ RADA MU:JSCOWA 

I POZOSTALI WSPOŁPRACOWNICY 
HURTOWNI ARTYKUŁÓW 

ELEKTROTECHNICZNYCH W ŁODZI 

Wyrazy głębokiego współczucia na­
czelnemu • dyrektorowi Społecznego 

Przedsiębiorstwa Budowlanego w Łodzi 
inżynierowi D, Pieńkowskiemu :z po­

wodu Zgonu 

MATKI 
skla~ają: 

DYREKCJA, RAD.I\ ZAKŁADOWA, 

PODST. ORGAN. PART. I CAŁA 
ZAŁOGA SPB 

a 15 sierpnia 1959 r. zmarł pr:z~ 
y lat 67 

tow. mgr farm. 
Donat Martulewlcz 

pracownik Apteki nr 11 

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 sierp. 
nia br. o godz. 17 na Cmentarzu K-0mu 
nalnym na Dołach. "' 

I 

I 

Cześć Jego pamięci. ::J 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 

I PODST. ORGAN. PART. ZARZĄDU 
APTEK m. ŁODZI 

' 
4) komplet nowych obić zgrzeblnych. I I 

nalące w zawo(laeh: kra-

LOKALE wlectwa miarowego, ślu-
sarstwa, tokarstwa, sto· ńr .Jadwiga ANFORO• 
larstwa, radlomecha'!'!I· l LEKARSKIE I WJCZ specjalista wene• Maszyny wymagają 

Bliższych informacji 
spółdzielni. 

remontu. 

udzieli zarząd p0w. 

Przetarg ograniczony I, li i Ili 
S.P0ŁDZIELNIA PRACY 

wmr OBRANZOWA 

im. „20 PAŻDZIERNIKA" 
w Łodzi, ul. '"'ólczańska nr 168 tel. 342-70 

OGł.ASZA 

PRZETARG OGRANIC7,0NY I, II I IlI 

:na sprzedaż jedntgo samochodu ciężarowego 
marki „Opel" typ Blilz. nośności 3 tony w 
cenie wywoławczej 35,000 zt 
Przetarg I odbędzie się w dniu 4 września 
1959 r. o godz. 9 przy ul. Wólczańskiej nr 168. 

W razie niedojścia do skutku pierwS'lego 
przetargu, przetarg II odbędzie się 19 wrześ­
nia : 959 r. o godz. 9. w cenie wywoławczej 
niższej o 400/o, oraz trzeci przetarg odbędizie ' 
się w- dniu 5 października 1959 r. o god'l„ 
9 w cenie \\"YWOlawczej niższej o 75%. 

Przetarg odbędzie się zgodnie ~ zarządze­
iniem ministra komunikacii z dnia 8 maja 
1957 r. (Monitor Pol.ski nr 56 z dnia 20. VII. 
1957 r.). 

' Samochód oglądać możn.3 codziennie pn:y 
U
8
l. Wólczańskiej nr 168,_ w godzinach od 
-14. 

Zamknięcie ruchu kołowego 
• ctwa oraz r:zemlosł budo- ryczne, skórne 15.30--19. 

PRZYJMĘ do ws-pó!nych w!Anych 5716 k Próchnika 8 10373 
pomiewczen os0bę poważ DrKAC'ZOROWSKA-Han ną, k1óra by ud:z.ielała KURSY przyspleszone - ----------' 

~~Y p~~~~~te.~1W1~7; {ii~~~ ~~~~tt~~~~f~w~a~o~~~~~ ~:ta K~~~~~c!~~:~~!: ~u~11~2fi~~~e~~e~~~ane 
Oglosze1\, Piotr•kowska 96. rowe orga.nlzuje Łód.Zki nych, skórnych e-10, ' 

MIEJSIHE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ROBÓT DROGOWYCH W ŁODZI 

w związku z roipoczęciern od dnia 18 
sierpnia do dnia 31 października br. bu­
do\vy ni. Wólczańskie.i zawiadamia o zam 
knięciu ruchu kołowego na odcinku od ul. 
Skargi do ul. Wróblewskiego. 

S ·'MOTNY Klub Motorowy. Otwar- l4-l6. ulica 22 Lipca ł ( • • I 
nl POSZU·kUje po- cle kursów w dniu 26.VIII ROZNE 

ko.iu subloka.tor!1kiego w 59 r. ceny zniżone. Zapi· Dr REICHER specjalista 
ścódmieściu. Oferty pi- sy przyjmuje 1 lnfoTma- chorób weneryc:r;nych, • 
scmne „H972" Biuro Oglo t'jl udziela t.ódzltł Klub skórnych 8-9, 111-19 -
szeń, Piobrl<ow,1.-rn 96. Motorowy LPż w ŁodZJ, Piotrkowska lł 

Objazd ulicami bOc7..nymi. 
TORU8 nowocizesne ul. Plotrk<YWsKa 125, tel. Dr BIBERGAL specJal1-
mleszkanie' (pokój z al- 367-57 5837 k sta chorób wenerycznych 

-----------------·----- kcwą, kuchnia, wygody) KURSY ~amochodowe in skórnych 16-13, Plotrkow 
zamienię na pokój w Ło- wodowe kat. I. li, III i ska 134 

Ili PRACOWNICY POEUKiWANI Ili dzi. Oterty pisemne amatorskie TKWP. Zapl- ;;..D;:;.r:......;c-"n""Ę-c-1ię~s-K-l-----s-p-e-
"~4996" Diur-0 Ogł'o.sze1l, · li t 1 ó P.t0trko•wska 96_ 14996 G sy Tuwima 15, w godz. CJa s a s< rne, weneryciz 

PRAGA INŻ'YNIE.RA lub technika budowlanego z I 
długoletmą pra.Jtf;yką na stanowisko kierowni 
ka gr~py robót, kierownika sekcji finansowej --------­
z wyzazym lub średnim wykszta,Jceniem oraz POTRZEBNA kobieta na 
st. inspektora analizy kosztów, murarzy sztu- .vyjazd. Pioti-k-0wska 1Q2a 
k t Ó 

m. 5, lewa o·f„ II piętro. 
a .or w na roboty elewacyjne, malarzy. na. b t OPIEKUNKA efo trzylet­

ro o·~ elewacyjne, zdunów f blacharzy za- r:Jego dzieoka potrzebna. 
t1·udm natychmiast MPRB nr 7. Zgło-.szenia Zgloszenia ul. Wróblew­
przy.1muJe dział ka.dr MieJskiego Przedsi"- skiego 17 (szkota) w godz. 
bi t R " 18-20 próez sobót I nie-

ors. wa emontowo-Budowlanego nr 7 w cl.zie! Łabuda. 14947 G 
Łodzi, ul. Nowotki 247 harak nr 9 pokój nr WYRWALIFIKOWANA 

8-20_. tel. 258-60. Rozpo- ne - Piotrkowska 157, 
częcie kursów zaw-0do- front I pletro 17-19 
wych kat. III - 29.VIII. Dr MARKIEWICZ specja 
1959 r„ kursów amator- Usta chorób skórnych I 
skkh przys·i;>i~nych w/ wenerycznych, Piotrkow· 
kazdą SQbotę. 5838 k ska 109-ł 

KOZUCHY. kożuszkl od· 
nawla, farbuje, reperuje, 
szyje, pierze zakład ko­
żuszarEł.<i, Zgierska 30 
SUKNIE SLUBNE l wie­
czorowe oraz pelerynki 1 
kapki poleca wypożyc.u.1-
n !& Łódź, Plotrkows~a 134 

SUKNIE wy~worne, ślub 
ne, wieczorowe wypoży­
czamy, Pio•trkowska 253 
(Sklep) 15185 g; 

36 w godz. od 7 do 15. gcsposia do lekal"za po-
tr7.ebna na stale. Re!e­

TKACZY kortowych obsługa jedno krosno re·ncje koniec?Jne . wa,·mi­
praca na dwie zmiany, wynagrodzenie specjal k~ ~~bie. Przybyszewskie 
ne wg. z.asad obowiązujących w CLP Welnia ![_--:- 8· l53ol G 

Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe 

n ego z.at,rud.ni Centralne Laboratorium Prze-j ;;~M~~z~~~~·~odn!°sg~= 
mysłu \\ eł111anego w ŁO<lzi. ul .• Wierzbowa 48. tl".lebn·a. Warunki dobre, 
Zgłoszeni.a ooobiste przyjmuje sekc.ia ltadr I re.ferencje . k·onie·czne. 
codziennie od godziny 8-15 w soboty od\~;;,:: 1Z~:-1ma 2015~9 g 
8-13. j' RENCISTOW :z.atrudnim}' 
WOŹNEGO I s·przątaczkę zatrudni Państwo- do zakupu używanych . pudelek blaszan;;:ch. V>!y-
we Liceum Muzyczne w Łodzi, ul. Ja.racza 19. I twórnia opak.owań Bla-

WZORCOWA PERFUMERIA 
ni. Piotrkowska 65 

Zapewnia najwiąkszy wybór ar· 
tykułów kosmetycznych i przy· 
borów toaletowych 

J?o przetargu mogą stanąć przedsiębiorstw.a 
Panstwowe i spółdrzielcze. organizacje s.połecz­
~~Poi'soby fizyczne i przedsiębiorstwa nie­
tó, ec:Zirli.one, po przedstawieniu dokumen­
w " WYrn1enionych w § 9 pkt. 2 wyżej cyto­
, anego zal'7.,ądzenia ministra komunikacji. 

ZA~TĘ Ó • ---- · -· - - · sza•nych Pi"ń•nlczna. 
"' •PC W kierownikow sklepów st księ ST-A.R"Z_Y_ ---

1 
. ' · ;;:;'I sa1notny z re-

go'!ego do spraw fmansowych. lnwent.aryza- feremc,Jami do pracy na 
torow o·raz st. referenta dv spraw fotografiki roll, w sadzi<:> I pas·Jece 
(wymagane średnie wykse.taic.onie) zatrudni I pc·sz;u.k1.wany. Wi.a.domot.ć 

NOWO OTWARTY 
PRZY PERFUMERII c ~ad!un:i w wysokości 10% ceny wywolaw­

p~kt~lezy wpłacić dQ kasy móldrzielni naj-
e.i w przededniu przetargu. 

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 
„~'ł„OKNIARZ" 

Wroełą.w ni. Jagiellończyka 10 

ZAKUPI NATYCHMIAST 

maszynę szwalniczą 

· dwuiidową 
nową względnie w bardzo dobrym stanie. 

· • - tel. 373-59 15410 G 
od zaraz PHD „Foto-Optyka" Łódź, ul. Wigu- · 

ry 21. I ,-----1---

1 LEKARZY na stanowiska pracowników na- NAUKA 
ukowych. laborantów ze średnim wykształce- - . 

' niem 1 pral;;:tyką zatrudni Instytut Medycyny NOWOCZESNY króJ u-
p K d d · · • brań damsklch. dziewczę racy. an y ac1 powmnl zgłaszać się osobiś cych op e.nu.Jesz szybko 
cie do referatu kadr Łódź, ul. Narutowicza 96, pod gwarancja opatento­
kłatka C I piętro od dn. 24 bm. Jednoeześnie wa.nym wynalazkiem. In­
IMP zatrudni natychmiast robotnika niewy- formacje Nawrot 32 
kwalifikowanego. AUTOMOBILI{LUB orga­

nizuje kursy samochodo-
SZWACZKI do szycia koszul męskich na ma- wo-motocyklowe orao: za-wodowe kat. III i II. Za-
szynach moto·rowych przyjmą nat·ychmiast pisy i informacje AL Ko­
zak.łady Przemysłu Odzieżowego ,.\\<'ólczanka" ścius7i<i 61, te!. 212-39 w 
w Łodzi ul. Wólczańska 243,Zgloszenia pr"'"J. I godz. 8-16. Roopoc-zęc1.<~ . ' ~ - 1 kursu III i II kategoru 
muJ e sekcja persona.Ina od godz. 8-11. ł aru·a 2• .i.er pnia br. 

GABINET KOSMETYCZNY 
poleca swoje usługi w dziedzinie wykony-

wania pel!nych nowoczesnych zabiegów 

kosmety~znych i udzielania porad w za­

kresie kosmetyki lekarskiej. tel. 312-79. 

~~~~~~~~-----------------------"'!· :>ZIENNIK ŁODZKI nr 195 (3959) I 
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Przez masowość do podniesienia poziomu 
owszechna nauka pływania w klasach V macqinesie pewnej sprawy 

I tym razem skończyło s1ę Czy ,,susza" na Choinach ma trwać wiecznie? na obietnicv 
Grupa h1dzi, która podjqła się 

dość n1ewdr!.lęC'Z:ncj roli - uz:iro­
\\"ltnia stosunków w p~ywactwie 
i podnies'enia jego poziomu do 
skali c·góJnokrajov·:ej. \.vytyczyla 
sobie 3 punkty dzia.Jania: 1) wyczy­
nowość, 2) polvszechno~ć, a wjęc 
uma,Qwienie i 3) inwestycje, czyli 
budowa tak ]l-Otrzclrnych w na­
sz~·m mieście nowych pływalni. 

Od chwi.li obj~cia przez tych lu­
dzi ważne·go posterl'nku minęło 
już sporo cza1St1. toteż zdecydowa 
liśn1y się na p.rzeprowadze·nic \vy 
cze;~pującej rci:r.mo-v.:y z p.·ezescm 
Łódzkiego OkręgO"\YC~O Zwi~.?..ku 
Ply·v;ac-kiego, aby ze swojego punli: 
tu widzenia na,kreślił co zd.z.:ała­
no dotycl1cz~s na tym polu i ja­
kie do.strzeżoino niedociągnięcia. 

- Wyc7.yno,vość? ... - o.śwjad.­
czył nasz rozmówca - n'l tym po­
lu nie zwojowaliśmy wiele. Kon­
sel<wenbnie odmładzamy skład ply 
warkiej kaclry łódzkiej, wprowa­
dza.my do niej młode t".Ienty. aby 
Łódi ha.?:ujac na nichJ może w 
nicd:tlel<im jnź czasie odzysk1la 
należną jej pozycję w skali kro­
joweJ. Dt>tychc7,as nie udało się 
nam tej pozycji JJOpra.wić. 

dla.czego wyjątek starn1wi Meta­
lowiec, bo byliśmy przecież goto­
wi przyjść mu z pomocą. 

- Wyczerpaliśmy punkt p.ie·rw­
szy. Proszę po-...1,riie.cizieć, czy, i w 
ja.ki s-posóo pra(}a zarządu ŁOZPł. 
przyczyni1'a się do un1asowlenia 
plywaciia~ 

tylko, że ta.k chwale·bna a•kcja na­
potyka na trudnosci, bo gdy War­
sza\va posiada siedem basenów, w 
większośc-i krytych, Łódź dysipo­
nu; e zaledwie jed1nyn1. Czy ~a 
tym odc'.'!J.ku są widoki na szyb­
ką poprawę? 

- Przechodzimy więc do trze­
ciego punktu: inwestycje. Musi­
my przebiedować jeszc7.e jeden 
role, bo basen Startu na Juliano­
wie będ1,ie oddany do użytku w 
przyszłym rolm w dzień święta 
22 Lipc:.. Mam również niepłonną 
naodzicj~, że ruszą z !;o.pyk1. pra::e 
wykończeniowe przy budowie ba­
s~nu III TPD na ni. Slenkiew!­
cn. Coś ostatnio straciły one na 
rozmachu, lecz jak zdo!ałcm s·ię 
• J•rient1nva.ć, budynek, co prawda 
w stanie surowym, będzie wykon 
czony jeszcze w bież. rolm. l\Ia· 
iąc do dySJ.lozycji te trzy bll>Seny, 
b~dziemy mogli prowadzić naukę 
plywani:> we wszystkich klasac.b 
piatych szlcół podstawowych. 

;__ Bas-e-n MDK i przy III TPD 
dla potrzeb śródmieścia. baisen na 
Ji;lk·now!e dla wielnicy Baluty, 
na Widzewie - dla dzielni.cy W.i­
clrzew, le<!z co z Ch.oj•nami? Ozy 
w tej clzie!nJ.cy miasta, liczącej 

oikoło 100 tys. mieszkafic&w, ma 
wiiec2mie panować przysł-owio-wa 
Sahara? ·o Ile wiem, pcdc·~a·s bu­
dowy rzakladu kąpielowe.go na 
Cho:ina;ch mówiło się i o budO'\vie 
pływalni. Chciano budować ply­
waln<ę odkrytą. po·d<".zas gdy 
ŁKKF, słu!':znie na owe czasy, do­
m<1.gał się dla potrzeb sportu ply­
wa.\ni krytej. W wyn.i.ku róż.nicy 
zdań zaniechano budowy. Dzisiaj 
sytuacja ulegla za.saclnjcze.i zmia­
nie. a właściwie ulegnie, gdy ba­
seny na Julianowie i przy III TPD 
oddane zostaną do użytku. Czy 
wo.bee tego nie wa1·to pe>W'l'ÓC•lć 
( · zaniechanego projc-:.::tu budo­
wy na Chojnach plywalni odl<ry­
tej, Ja.k to zamierzali inwestorzy? 
Kredyty przecież są. 

- Zyskanie pływalni na Choj· 
nach rozwiązałoby nam zupelnie. 
ręce. Projek.t wysunięty przez pa­
na jest, moim zdaniem, zupełnie 
słuszny. Trzeba kołatać. l\Ioże re­
da.keja „Dziennika Łódzkiego" ]l-0-
dejmic w tej sprawie inicjatywę? 
za.pewniam. że z naszej strnny 
spotkacie się z g<>rącym p<>par­
ciem. 

K. ROZMYSLOWICZ 

W październiku ub. roku zamieściliśmy list nńcszkań­
ców starych d<>mów z ul. Zl<l'hticzej, którzy skarżyli tiiQ, 
że bud<}wnic7..o\\ie nowych bl<>ków znis'J:c•zyli dojazd du 
jeb 1>05esji i zasypali ścieki. 

Na list ~~n bardzo s~bko zareagował go.spoda.rn tere­
nu. Prezydium DRN-Siar<>miejska, obiecując n.a.m w 
swym piśmie, że DBOR w 1959 r. upo1-ządkuje na.­
wierzchnie; a sta.re rudery z>0sla.ną wyburzone. 

Minę\.o wiele długich miesięcy i z.n<>WU 00. mieszkań· 
ców ul. ZtotniC'Zej wp-lynął do nas list, z któreuo wy­
nika, że sytuacja na tej ulicy nie tylko nic ulegb' po­
prawie, · ale wpr.ost p.n~ciwuie. l~I'S'Leniu, bo .~Latni 
ściek jaki }>O'ZAJStał, został zasyp-a.ny tym razem pn:>a: 
pr'Zoosiębiorshvo pr.owa<'l:zące bU<fowę stadionu su!•-olnego. 
W rezultacie wszystki·~ nieczystości d.o•tąd znajdują się 
na. ulicy, dokącl nie \vysuszy ich słońce. 

,,Podczas budowy bloków - i:>isz.ą z rozgoryczeniem 
lokatorzy - zdewastowano nam nawierzchnię ulicy, 
Teraz przy budowie stad:onu zasypano ściek. Jako je­
dyne wyjście z tej sytuacji polecono nam kopanie do.­
łów na n:eczysto.ści . n'.e zważając, że stają .S:ę one sie· 
dliskiem much i szczurów. 

Za.mien:aliśmy przeszkfllić tre-ne 
rów i z te;o też niewiele wy­
mło. Wciąż jes7.cze są .i::tkieś kwa­
sy, dąsy, Pocieszające nato­
mia.<t je>:t, te nasza polityka zna.i 
duje odl>ieie w pracy l<lubów, któ 
1·e również sta,via.ią na mlodzicż. 
Chyba tylko ló!lzl<i Orze!, nie 7,a­
pominając zrentą o >lokoJenju mło 
dzieży, j~st wybitnie nastawiony 
na wyczyn, a to ze względu na 
posiada.ny ligowy ze"pf>ł p.iłki 
wodnej. Dooam. że młoda gene­
racja trenerów szuka nowych bar 
dziej udoskonalonych met-Od nau­
C7..ania, nie sto-in1y więc w miej­
scu. 

- Masow-0ść? Na tym odcinku 
jest nieco weselej. Jeszcze nic 
zdziałaliśmy wiele, ale nasze po­
czynania w nieclalekiej już prz:v­
szlości dadzą )loważne osiągnięcia. 
Pneprowadziliśmy rozmowy z 
I~uratorium, dążąc do wprowadze 
nh w za.jęciach w. f. w szkołach 
nauk.i pJywania jalco obowiązko­
wej. Spotkaliśmy się z dużym zr-0 
zumieniem i niezwykle przychyl­
nym s-tanowi!;kiem, toteż wzorem 
Warszawy, która. w ~lb. roli.u za­
początlrnwala podobną akcję, w 
klasa.eh piątych szkól pods.tawo­
wyc!1 przeprowadzona będzie na­
ulca plywauia. Ze względu na nie 
dost-'.iteczną ilość basenów - dy­
spr>nujcmy w praktyce tylko ba­
senem MOK, gdyż basen przy ul. 
Kilińskie.go, ze względu na nie­
właściwe rozmiary i zbyt wyw­
kie lto.9;>;tv, nie wchoclzi w rachu­
bę - l\ędzjemv mogli objąć nau­
ką plywan ia 200 klas na 385 istnic 
jących w Lodzi. Da to w efekcie 
liczbę S t:v.•. mt-0dzie:;y, Ilo,\ć nie 
m:.ła i nie ostaiec7.na. bowiem 
przez caJy okres letni akcja orga 
nizowa.nia kursów nauki plywa­
nia prowadzona jest na. obozach 
Jcolonijnych, harcerskich i kołach 
TKKF, nie licząc kursów o<ganl­
zowanych przez z.wiązek. Sadzt:, 
że umiejętność p.rzynajmn.iej u-
1.rzymywania się na wodzie zyska 
calsze l>kOło 2 tys. mlOd'Zież:v, 

Nareszcie w pełnym składzie l Zdajemy sobie sprawę, że DRN nie ma na wszy.stkie 
potrzebne nam inwestycje odpowiedn.:ch funduszy, lecz ! 
jeśli rzeczywiście jest tak źl.e, to prosimy chociaż o ł 
przydział ].'.i metrów rury kanalizacyjnej, abyśmy mogli I 
.sami w czynie społecznym coś zrobić i skierować od· i 
plyw ni<:oczystości do kanału. Jutro LKS gf a z Legią1 

KOMITET DOMOWY, 
ul. Zl<1tnicza. 9-11. 

Se1:0n letni wykorzystały nie­
mal w>:zyst.kie kluby lódz.k:ie, oT­
ganizując liczne obO<ly. Nie wiem 

A 
WTORĘK, IS SIERPNIA 

- To są 1i<!?Jby nap.ra~vdc inl­
po.nujące i :z.>arów•no Związkowi. 
ja.k i Kurator.jum muszę zło<źyć 
gratulacje. W ty.eh poczynamiach 
widzę budowę Fl7e•rok.ic.h pc•ds1ar.v 
dl·a plywaicbwa łóclrz.kiego. Slz.kOIC!a 

IO 
ska mu:zyka lu.cl.owa. :!(J.4j) „Ze vvsl 
i o wsi". 20.w „Pięć minut o wy-

Nareszeie w pełnym składzie 
będzie mógł przystąpić LKS do 
r<Yl.grywek ligowych, z wyjąt­
kiem oczywiście Grzywooza, któ 
ry chyba. w niedlugim już cz,a,5ie 
za.kończy zaleconą mu 4urację i 
wróci do drużyny. / 

Jutro LKS· gra w WarS'lawie z 
Legia,. Na jutrzejszy meez dru­
żyna. LKS '"yjeżdża iuz dzisfaj 
w godzinach południowych, że­
by mieć dość czasu na należyty 
odpoczynek, gdyż w {Wniedzia­
łek odbyła ostatni forsowny tre-
ning. 

azme osłabia. linię ofensywną 
Legii, oo tym samym zwiliksza 
szanse łodzian na uzyskanie po-
myślniejszego wyniku. (r.) 

lekkoatleci ŁKS 
na obozie 
w Kluczborku 

Trzv sprawy D}ieszkońców ~ 
D. A. przy ul. Zeromskiego ł 

Mieszkam w Domu Alrademickim na. ul. ~erom.sk.ieg9 
137 i chcla.łbyip podzielić się kilkoma. obsęrv.·acj;imi, któ­
re ni-eodparcie nasuwają mi się przy każdol!a.zowym 
wc,hodzeniu i wychodzeniu z meg<> mieszkania. 

PROGRAM I chowa•n:u". 21.00 „Awantura z cho 
8.00 Sta·n pogod~· i wiadom-0ści. roikiem" - słuch. 22.00 Wybitni 

8 .06 Pp..e!!l<td pra-'Y· 8.15 Wiarzan- artyści polscy. 22 .50 Melo<iie na ka meiod•ii. 8.35 Muzyka i aktual- dol>ranoc. 23.0-0 ostatnie w-ia.domo­
ności. 9.00 Aud. dla dzieci star- śe>i.. 

Szymborski J>O dłuzsz!'j przeT· Lekkoatleci LKS wyjechali na 
wie spowodowanej k~nh1zją wy- obóz clio K)ucizbork.a. Pobyt ich n.a 
stąpil w ub. nie-dzielę w III-li- ol:>ozie pobrwa do koiJ.ca bież. mie­
gowym zespole LKS na meczu siąca. 

Przede wszy~.tkim chciałbym powi€dzieć kilka slów na 
temat latarni. Na w .w. odcinku zalożono n.i€dawno oświe­
tknie jarz.ea!owe obok starych latarni gazowych. .re­
dnak ani jedne, ani drug:e nie .służą swemu przczn.a­
cz.eniu. Kowe latarnie cd chwili zalo:i€nia świeciły s:ę 
Ulledwie w nocy dwa czy trzy razy i to tylko przy 
izw. wielkich oka.zjac.h. 'l'er.az, kiedy nie ma okaz.ji, nie 
działają: ani nowe ani stare (a!am.i>E'. Późnym wieczo­
rem prz-ebmięcie przez wyż. wym. odcinek ul. żerom­

szych ,.Blęk•tna sztafeta". 9.25 w 
szybkich tempach. 9.40 Dla przed­
szt<o<li i az,:ecińców bajka „o ko­

PROGRAM U 

eie, e<> w czepkn chod:.'.ila". 10.00 8.15 Wiąa:ain!ka melodid. 8 .3-0 Stain Koncert ork. PR w Krakowie. pogody i wiadomośd. 8.36 Prze-
10.30 Por?-nny koncert życ.z21i mi- glad prasy. 15.10 Melodie Pod.hala 
łośników murzykl poważnej, l l.10 I Orawy, 15.30 Dla dz:ieci o>dc. pow. 
D2iś w tcatnz.e. 11.30 MModie roz- „Amia z Zielone!(o Wzgórza". 16.00 n'""\l\•kowe. 12.20 Konce,·t polt•d.nio- Utwory fortepi.a.nowe. 15.:rn „Co 
Wl"· 13.20 Wirtuozi muzyki rozryw się wam najbardiziej podoba w tej 
k<>wej. 14.00. Muzyk.a dla W'l•z:vst- auclycJi?" 17.00 (Ł) Omówieni<! pro kich. 15.0'.i Gra o·rkiestra. l!i.2.i Pro gramu. 17.05 Repo-rta7. litera<!ki. irram dnia. 15.W z 7.yci:i Z•,o:i::i'l·ku 17.20 (Ł) „sł.uchamy lódzkicll 5'0-Rad!zlieckie·go. 16.1}0 Wi1domooci. listów''. 17.40 (Ł) „Wy.pocrzyw<imv 
16.0o Aud,1·cja a1kl11alna. 16.1.; Gra przy muzyce". 16 .00 (Ł) Łódz~i 
.zoopót Jerzego WMfaka. 16.35 R.a- Dz.i.ei~ni;k Radiowy. 16.15 (Ł) Mu­diowy pora<l.nik jez)ikowy. 16.45 zyka. 18.25 „O problema.ch mto­
Aucl. literacka. 17.l~ „Tysiąc 571'.~ół dzieży". 16.35 Muzyi•a i a.ktualno­na Tysiąclecie". 17.25 Chwila mu- foi. 19.00 Wiadomości. 19.00 Uni­zyltl, 17.30 ,,Radoo-Reklama". 17.55 wersytet Radiowy. 19.15 .. Ja.n Bo­
Skrzy.nka Ubez;p, Dobrov,no.inYch ży" - fragm. książki. 19.45 Kon­
PZU. 18.00 Wia.domości. !U.();; Re-· certy fort.epianO'\ve S. RachmaITTi­
portaż literacki. 18.25 Koncert ży-j nowa. 20.20 Sły·nne orkiet'try roz­
czeń. 19.05 Melo. die taneczne. 13.25 r~'wkowe. 20.50 Feliel?n literacki. Kon<!ert est·ra<i. rumuń.;okiej muzy 21.00 z kraju i ze świata. 21.4-0 Pio ki rO:ZJJ'WkO'Wej. 20.00 Stan po- senki rumuńskie. 22.00 Mt11zyka ~a­
!!O'cl:V i ozien·nik wi<:"CZ<>r·ny . 20.26 neczna. 23.50 Ostatnie wi.aclomo­
Wia.domości sportowe. 20.30 Pel- ikL 

ze Stalą w Ra-domsku, próbując Na obm wyje<!hało 38 osób. Cl. 
sił. Sekundował mu lam Sass. kbóniy z różnych wzgl"ędów ni" 
Dwaj inni rek<>nwalescenci So- mogli opuścić Loc!Jz.i l korzystać z 
ix>rl'k i Szrzepański. trenowali dobrcnlziejstwa oboxu, 1lreinować 
w ub. tygodniu regula.rnie. l'M:Y· 1 będą nada,! ~ 
g<>rowu,ja,c się do jutrzejszego K I ł 
występu w stolicy. Io zna az 
Gała drużyna zdaje sobie spra 

skiego, należy naprawdę do wyczynów. 
S1>rawa. druga: proponuję ustawienie znaku drogowe­

go określającego ulicę z pierwszef.stwem przejazdu na 
rogu uJ. %eromskiego i Wróblewskieg<>, dla kierunku 
jawy od ul. Goen. Świerczewskiego dla ul, Wróblewsk•-z­
go. Uważam, że na tym bardzo ru<"hllwym skrzy.i:owa­
niu znak ten będzie naprawdę potrfebny, 

(14) 

,J cszcze policja nie zakońc.zyla śledztwa w 
sprau:ie tajemniciego .:abójstu:a 60-letniej 
wla.ściciclki trafiki tv miejscowości Aruioi:er, 
:paprzed:onego anonimem podpisanym „ABC", 
zapowiadajaqrm tę zbrodnię (anonim otr.:y­
mal detektuw Poirot). a już de/e/Clyw otrzy­
m11je po<iobny lisi. .::apowiailający następne 
morderst1co w miej.-.cowości Be.rhill. Policja 
.::a:; ta naw i.a się jakie przedsięwziąć kroki w 
.te; syt.uacji. 

ROZDZIAŁ IX 

MORDERSTWO W SEXIDLL 

Dobrzie pamiętam moje 11-"'-:ziebu<l:ronie . dm:a 
dwud!:zLe:;itego piąt.e,go Lopca Byto kolo pół do 
ósmej. Po::rot stal nad lóż:kiem i ®hka:tin1e ~.z.ar 
pal mnie 7..a rami.ę. Jeden. J-zut <1k~ .na iego 
twarz µrzenióst mi!lie z podśw;.adom-OSOl w peł­
nię władz umy.s;lowy:::h. 

- Co się st.a1o? - zapytałem isiiedająo gwAf.­
tow.nie. 

- Wla6'11.ie, stafo się. 

~ę z 'yażno1iei .t~go_spotkania; jlkarty zgłoszeń liczy, ze uda .. 1c1 się wreszetl', 

gdy [>O tylu tygo~niach wystąp~ p1"łkarzy Metalowca w pełnym skladz1c, pn:eJarrnc ! 
zła, passę, ch<1eiaż pr„ygotowanal 
~est. na ciężką walk~. Nasirf:j Zagubi-ono i3 wypelrni10nych kal't 
,Jest dobr:v, na.węt .trener Kroi !!i;llosrzcń pqłkail"'.L.Y łódi!Jkiego Meta­
ma. weselszą. min<), bQdzic miał lowca. Przykry wypadek 0cta.rrzvł 
bowiem nareszcie za.wodników, sie kierowni.kowi s(1'.<cji na ul. Ai·­
na których motę polegać. m~i Czerwonej p!1Zy moście kole-

Meoz oobędzi-0 sie na stadlo- J<>wym. 
nie LegH o gooz. 17.30. Liczyć P0S21kod.c>wa<n:i prosrzą znalazcę o 
należy się z tym, ze w Legii nie doręczenie .'zagub.ionych kal't d<J 

T~ia sprawa, którą chciałbym poruszyć, dotyczy no­
V.'J'Ch wykopów prowadzonych na mojej ulicy, prawdo­
podobnie pod t.ory tramwajowe. W całej tej spraw'e 
n<iidziwnicjsz.e jest to, że "prowadzący te prace nie po­
myśleli o tym, że mieszkańcy Domu Akade:n'c"<'("'i!O te~ 
muszą się jakoś do nie·go dostawać. Budownicwwic nie 
zostawili ani &krawka ziemi nie przekopanej na przejście, 
ani też n:e pol<>'Żyli nawet kilh"U de.wk. Za trzy tyg<'r 
dnie pr:,.;yjadą.. do DA studenci, rozpcczynający nowy ro!{ 
akademicki. Okolo tysiąca ludzi będzie więc musiało 
codziennie pncprawiać się przez te szańóe. A co m;iJą 
robić ci. którzy prz.ez cale wakacje mieszkają w DA f 

I oortierni Zakla.dów im. Strzelcz~-w:s ~~i na~lepszy nap'.lstn.i~. ka, ul. WólczaiJ.Ska 178, wzglę-d:ni"' 
St.ale zdejmować butyq 

Z. JACEWICZ. 
m.iesrz:ka.nfoc 6 DA. 

B1ychczy, k(oremu odtww1Ja. ste <10 sek.retariatu klubu mie517-ozace­
kontu7Ja. Stra~a. Brychczego po- go s.ię prey ul. Traugutta 12. ~ ....................................................................... ~~ 

Odi;x>wiedż była krótka, ale Z'l tymi trzema 
slowa.'11.i kryto .sic: n:-eor.z.ebrane oogac.~wo tl{.".Z.'.lĆ, 

- Co?! - zawolałe,n_ ;._ PrW::iież d?Jiś do­
piero d!W'l:d'Zi.etSty piąl;y ! 
~ Staio się itej 111ocy, a wliare~wie :n.ad ra.­

nem. 
Wyiskoc:zyilem z łóżka. ICedy ubiera.Jem 15i~ w pośpiechu, Po:rot inf-O<CTilowa•! m>n:e zwięźle 

o tym, ooogo prred ohlwilą do•wiedzia.t ~r<ę i;.j::ij(,>z 
teleron. 

- Na ip1a.ży w Bexłl'i-11 z1nalez.'.ono cfalo mlo­
dej cl.ziew-czyny. Zidentyfi.k·awano ją ja;:{O EI­
żb'e1Ję Barn.ard. kelrn,el"kP, jedm0ej z 'ka1w!.arni, za 
m'e>zkała z rodzic-aotni w malym, nieda·w·no 
wybudowany1rn doimkou. Lekar-z. .po·lkyjny usta­
li.t ,godoz;,nę 21g01w in~ęd'.Z;y dwudziestą tr~c:ą 
trzydz'eśc.-i, a p'el'Wl5zą. 

- Polic,ja n:e ma wąt!)liwoki, :ż-e to bylo 
m.ordersbWJO? - z.apyit.a.lem mydiląc pO<Śpieszinie 
tw.ai:-z. 

- Pod cia•lem "Znalezi<>no ro!dldad kolejowy 
.;\BC otwarty l!ła Bex'hiilll, 

Za.CkżaJem. 
- Okropmo.§ć ! 
- Uwafaj, mój dl'O\gi! Nie ŻY'C.--tię oobie dru-

giej tragedii i to w moim mie.;:zkamiu: 
Z cl'OŚĆ poo.ę:;rną miną Otaa."l-em k!rew Z pod­

bróclika. 
- Jaki jest pla;n kam1p.."ll!llii? -t 't!apytalem. 
- 23 kiaka minuit przy}e::l-z,ie po n.ars eaomo-

chód ]'.)O'licyj:ny. żeby n'.e ia"acić Cl'ŁalS'U, przyini<lb--ę 
CL 1Juf.ad filiż.a:nkę ka\1\'"V, 

Po d'wudzie.;;tu m'nutach SZ~'bki wóz pol~cyj­
ny miJal m.o.s:t na Tamizie wyjeżdżając z Lori­
dyiruu. Towarzystwa dlO'\lrzymywall: nam i1mStpeok­
tor Crome, klóry byt oboony na w~rorajszej 
locm1ferencji. Ofa:ja.Lnie miał powiEll"IZIO'lłą tę 
sprnwę przez Scotland Yard. 
Cro'~ byt ofioerem zupelnie oclunienl!łe-go ty­

pu niż Ja.pip, Znacrz.n.ie ml<Jodmy od nadi<DSpekto-

ra, milczący i pewien ew·ojej wyż.szioGCJ. W~:­
kszita:l.oony, i d-O'brzc oczytany, byt, ja"{ na moJ 
gust, odiro;:rmę . .z.aina•dto zado•wo!C<ny z sieb'.e. 
0.."ltahn:<> ;:_Yl'•kal ro21gtoo, dzię..1';i zdemaskowan:u 
001·:.1 za:bo~s1Jw dz1e::i, p:-zy .której to 01kazj1 
c:e:pl~wle śled'z:ł • zbrndniarza l.w.rLęzio.nego 
obecme w Broadmoore. Byl czJowieki.em na.i­
ojpow:iedniej.szym do prowadzenia śledzitwa w 
tej s)'.)1-awie, a•le 21da.walo mi s:ę, że ocn sam 
j-21st tego 21byt pewi·~n. Mojoego pt'zyj-ac:da tra!"­
t.owal z !e!<1ka protekcjonaln.:e. Zwracał się <lo 
n:ego, ż-e się tak wyra.żę - z;e studenDką pew­
nością s:eb:e; jak czlrnv'ek młodszy <lo st.arrsz.e­
g.o, który Uioohę wyszedJt z obie,giu, 

- Od!byl€1lll baord:zo owo::mą i dftu,gą konferen­
cje z doktorem Tbomui::lonem m&w;l. -
Doktór jl!łteresuje się 'ez,cizegó.ln.ie zbrodmiamL 
tYP'U eeryjnte(go lub, jaik można by j.e naziwać, 
la1\cu.szlmwego. ZIJ.:-od!n'e takie świadczą za,z-,,,._ 
czaj o ezc:zególnie groźnym oblęd:?,;:e. Ot-zyv.-i°1'­
cie laik nie mO'i:e nalerż.Y'C'ie o~niS ro21-naitych 
subt.elnooci ła•two doosbrnegaJ.nycl:! z leka;rski.ego 
punktu w'.dzen'a - za.ka1sil:.ał dySkretmie. 
Prawdę rzekłszy, moja oota:tm.ia SllJ'Tawa„. n~e 
wiem. CIZY pMlowie o niej czytali.„ Cho::lzilo 
d Ma·bel Homer, ucz~111nioę z Mt11S1well Hill.„ 
Sprawca. Capper, był nap.rawrję nadzwyczaj.ny. 
Ni€.sil.yclla111ie .trudno bylo dow'.eść mu 7.brod­
ni, a była to traccfa w jego ka1r:el"Ze. Sprawiał 
wrażenie ozlowJeka równ'e z<lrowego. jak pa·n,. 
a1lbo ja. Ale. widzi P'<l.<!1, obec.nie maimy rozmaite 
te5łty, za.gadki słow.ne. To 51P'!'awy zu;:>ellllie no­
woc-reSl!łe. Za p.ańi kich czasów nie &ly.szeliśc1e 
na.wet 0 czymś pa.dioil:mY'm„. Jeżeli ra•z prz:;­
chwy.c:c parn. Ik'"t czymś człowiek.a, już ma _go 
pa.n w gar.ści. On wie. że palll wle i nerwy od­
mawiają mu ]X>Głu9reńs~.·wa. Po pierwszym 
J><A~liźn~ęoiu zaczyna zdradlmć się na prawo 
i lewo. 

- Na1wet w mo<i.clt czasach 7lda!!'"Za1y się nie-

kiedy taik.i.e rzeczy powiedzi.al sik.romnie 
Poirot. 

In.s;p.elctor Crome ~j'I'zal na ni~o 1 :pawie­
drzial bez p:-re!{()m.ania: 

- O, czyżby? 
N a pewlen = zapadła oism. Dopie!"o kJ'edy 

mijab9.-ny at,a,cję New C:<J!.Sb1, mów się odezwał; 
- Chętnie elużę, pa<nie Poirot. jeżeli pan ży­

cz.y oob'.e zaipytać mnie o jakieś detale w tej 
SJpraw'e. . 

- Czy ma pa,n ooldad:ny ryso1pi.s zamordowa­
nej dz'e'\vczyny'? 

- Miała dwa·dzi.e.ścia. trzy lata 1 praOO\.\·aJa 
jaik.o kelinerka w kawiarni „Pod Ru.dym K<r­
ten1". 

- N:e o to oho<l.zi. Irrfieresaje mnie, czy była 
ladnia. 

- W tym Wliględzie n;e mam infonnacji -­
od•powied-zial Cro.me i spojlt'Zial na Poirot z taką 
miną, jak gdyby chcia~ dodać: .,Slowo daoę, 
ci cudwzlemcy za:wsze tacy sa.mi.!" 

W o=d1 mojoego przyjaciela bly.snęła irorria, 
- 01"0-lfoZ111.00ć ta nie wy<:Jaje się wa<Ż':na panu 

i.nspektoro<Wi'! A!e dlla koiJiely, to sprawa nie­
st:voha111ej wagi. Często dec.-.y<lu.je o oalym jej 
lOS:e. 

- O, czyżby? - powtÓlr7,v1 mów i~r 
C:-ome z U'P<!.'Zejmą ob'.>jet:nością. 

Z.n·owu za•pa'(]!la c:sza. Dopiero pod Sevenoaik:ł 
Poirot w?.nowil P0:>.1!Th0wę . 

- A może wie pa<n przy:peidk'em ja~ i przy 
J>OIDOC'Y c-z.,ego dziev,,iceyn:a z-ostała udusz>(l):.na? 
- Została uduszona swym wla<S111yrn. pasikiem _. 

odp-rl'Wied:ział żywo Crome. S2'JEll:oki1n 
pci'<kiem z .iedJwabnej plec'.on.ki. 

Poiirot S'ł!e('Ol!ro <lłllworeyt oczy. 
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